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Podaliśmy w swoim czasie obszerne spra­
wozdanie o drugim z kolei kongresie staro­
katolików i pokrewnych im wyznań w szwaj­
carskiej Lucernie. Wobec wielokrotnie wypo­
wiadanych w naszym dzienniku opinij o staro- 
katolicyzmie jeszcze wówczas, kiedy tenże — 
w pierwszych miesiącach swego istnienia, po 
zjazdach w Norymberdze, Monachium i H ei­
delbergu —  mógł przedstawiać jakiś poważny 
objaw na polu kościelnem, z którym jeżeli 
się nie liczyć, to przynajmniej uwzględniać go 
było obowiązkiem publicystyki katolickiej; 
dziś, po upływie lat dwudziestu, po najświe­
tniejszych objawach żywotności i siły Ko­
ścioła katolickiego, a zajęciu przez jego Gło­
wę tak wpływowego, wyjątkowego prawie 
w wiekach nowożytnych stanowiska, można 
do ruchu starokatolickiego przy więzy wać już 
tylko wartość historyczną, patrzeć nań, jak 
na nieudałe usiłowanie wytworzenia nowej 
sekty. Ci, którzy w uchwale soboru watykań­
skiego z dnia 18 lipca 1870 roku upatry­
wali już rozkład Kościoła katolickiego, pa­
trzeć obecnie m uszą, od śmierci zwłaszcza 
głównego sprawcy tej nowej schyzmy, na u- 
padek własnego dzieła, na obumieranie tej 
odciętej gałęzi od pnia kościelnego.

Jeżeli przypominamy na tern miejscu drugi 
kongres starokatolików w Lucernie, to czy­
nimy to z zupełnie innych pobudek. Oprócz 
duchownych i świeckich delegatów różnych 
gmin starokatolickich, anglikańskich, utrech- 
ckich i t. p., znajdowali się tam półurzędowi 
przedstawiciele schyzmy rosyjskiej, greckiej 
i nawet ormiańskiej. Nietyle oczywiście przy- 
więzywać należy wagi do obecności greckiego 
arcybiskupa Nicefora z Patras lub licencyata 
Dra Izaaka, Ormianina, odbywającego w Niem­
czech studya u profesorów starokatolickich, 
ile do przybycia na kongres przedstawicieli 
cerkwi prawosławno-rosyjskiej. Ich obecność 
i udział w pracach kongresu nie mogłyby 
mieć miejsca bez upoważnienia ze strony św. 
Synodu, jeżeli się zważy, iż reprezentancya 
rosyjska składała s.ę z protojereja nadworne 
go Janyszewa, protojereja ambasady rosyj­
skiej w Berlinie Malcowa i jenerała Kire- 
jewa.

Już cd początku istnienia schyzmy Dóllin- 
gerowskiej przedstawiciele cerkwi prawosła­
wnej zwracali na nią baczrą uwagę i utrzy­
mywali z nią aż do roku 1877 ożywione 
stosunki. Gdy jednak rozmiary tego ruchu 
zawiodły oczekiwania, przestano i w Rosyi 
nim się zajmować. Ostatniemi dopiero czasy 
zainteresowanie się starokatolicyzmem ze ów 
się zaczęło ożywiać. Do tego ożywienia przy 
czynił się głównie jenerał Kiriejew, o którym 
powszechnie wiadomo, iż „prochu wcale nie 
wąchał", jak się lubią w Rosyi wyrażać o 
podobnej kategoryi dostojnikach wojskowych, 
a obrał sobie za specyalność kwestye teolo­
giczne i niezbyt fortunną obronę prawosławia 
i  rządu rosyjskiego przed zarzutem skłonno

I
ści do prześladowań religijnych. W całym 
szeregu artykułów i pism polemicznych sta­
rał się jenerał-teolog dowieść, iż unia pomię­
dzy starokatolicyzmem a prawosławiem nie 
jest niemożebną, a Kościół prawosławny o 
tworzy swoje macierzyńskie ramiona, jeżeli 
tylko starokatolicy prosić go o to będą.

Kościół urzędowy i państwo rosyjskie two­
rzyły dotychczas prozelitów wszędzie, gdzie 
się tylko dało, i wszelkiemi moźebnemi spo­
sobami. Gwałtami, obietnicami i podstępem, 
w dwóch tak różnych okresach najnowszych 
dziejów Rosyi: za absolutnego Mikołaja I 

liberalni go Aleksandra II, zniszczono unię 
kościelną wśród Biało- i Małorusinów, czyli — 
jak się trafnie niegdyś Herzen wyraził —  

wsieczono11 im prawosławie; wódką i na- 
hajkami kozackiemi, za rządów hr. Murawie- 
wa i Kaufmanna na Litwie, nawracali rzym­
skich katolików na prawosławie powiatowi 
naczelnicy wojenni, kniaź Chowanskij i Bo­
rejsza. Korzystając z głodu, jaki panował 
w piątem dziesięcioleciu w prowincyach nad­
bałtyckich, polecił car Mikołaj wydawać za 
pomogi tym tylko Łotyszom-luteranom, któ­
rzy przejdą na prawosławie. To też osławione 
„worki z mąką" robiły również skuteczną 
propagandę prawosławia wśród Łotyszów 
Estów nad Bałtykiem, jak kwaterunki koza 
ckie wśród Tatarów nad Wołgą. Trzydzieści 
zaś rubli srebrem, wypłacane jeszcze przed 
kilkunastu laty każdemu przyjmującemu pra­
wosławie, spowodowały koczujących z miasta 
do miasta cyganów do robienia dobrych in 
teresów na kilkakrotnem przechodzeniu z ka­
tolicyzmu na prawosławie.

Tak się robiło prozelitów niegdyś i robi 
ich do dnia dzisiejszego tysiącznemi środka­
mi administracyjnemi — nie tak może jaskra 
wemi i zwracającemi na się uwagę, ale tern 
nie mniej wiodącemi słabych duchem i wiarą 
do apostazyi. Warto jednak było przypatrzeć 
się, jak tam w Lucernie przemawiali i za­
chowywali się delegaci rosyjscy, wyznawcy 
tegoż prześladowczego kościoła i poddani te­
goż państwa, znajdująey chętny posłuch u sta­
rokatolickich b.skupów bez dyecez/an i pro­
boszczów bez parafian. Na zewnątrz pokazuje 
się oczywiście inną stronę oblicza Januso­
wego. Treść ich przemówień na kongresie 
wyglądała jak protest przeciwko postępowa­
niu kościoła prawosławni go wobec różnowier 
ców w granicach Rosyi. Protojerej nadworny 
Janyszew stosunek cerkwi prawosławnej do 
innych kościołów chrześciańskich, a zwłaszcza 
do wschodnich, t. zw. samoistnych, nazwał 
idealnym, pomimo znanych zatargów z katc 
likosem eczmiadzińskim i protestów rządu 
rosyjskiego i prasy przeciwko nominacyi bi­
skupów bułgarskich w Macedonii; protojerej 
ambasady berlińskiej Malców bronił w sło­
wach wymownych potrzeby zachowania cech 
i właściwości narodowych dla poszczególnych 
wyznań; jenerał Kiriejew proponował utwo­
rzenie wspólnego wydziału teologicznego w Ber­
nie szwajcarskiem dla wszystkich wyznań

pokrewnych duchem, obiecując zaaczny na­
pływ słuchaczy z pośród —  Słowian au- 
stryackich!

Z przebiegu dyskusyi na pełnych i sek­
cyjnych posiedzeniach kongresu dowiadujemy 
się, że delegaci rosyjscy z równym zapałem, 

i inni uczestnicy, przyjmowali ustępy, 
dotyczące wolności religijnej, potrzeby wspól­
nego używania kościołów i kaplic przez ró­
żne wyznania chrześciańskie, możności uży­
wania Komunii św. z rąk kapłanów wyznań 
pokrewnych (intercommunio), a protestowali 
zbyt głośno przeciwko riekomym zamachom 
Rzymu na odrębność obrządkową i narodową 
poszczególnych wyznań. Po tern wszystkiem  
ręczyć prawie można, że nczestnicy rosyjscy, 
spotkawszy się po zamknięciu posiedzenia, 
spoglądać na siebie musieli z takiem uczu 
ciem i z takim uśmiechem, jak owi auguro- 
wie z czasów Cycerona.

Jaki więc może być wynik praktyczny 
z tego sejmikowania sekciarskiego ? czy przyjść 
istotnie może do unii pomiędzy prawosławiem 
z jednej, a starokatolicyzmem lub jakimś od­
łamem aEglikanizmu z drugiej ? Starokatolicy 
czynili lub czynią wszystko, aby ze swej 
strony unię tę umożebnić. Do niedawna nie 
mogli jeszcze zdobyć się na wykreślenie ze 
swego credo głośnego w sporze pomiędzy KO' 
ściołem zachodnim i wschodnim Filioque; o 
becnie zrob.li i tę ofiarę ze swych przeko 
nań: w katechiźmie starokatolickim, wyda­
nym w r. 1889 w Szwajcaryi, wykreślono 
już ze symbolu wiary Filioque, w mocnem 
przekonaniu, iż to powinno już prawosławiu 
wystarczyć. W szystko zatem zależy obecnie 
od stanowiska, jakie, pomimo zachowania się 
delegatów rosyjskich na kongresie, zajmie 
w tej kwestyi św. Synod, ta najwyższa ma- 
gistratura w sprawach kościelnych, i hierar 
chia prawosławna. Mamy w tym względzie 
dwie ciekawe enuncyacye. Aleksander, wła­
dyka możajski, wydał w roku bieżącym dzie 
ło, w którem dowodzi, że pomiędzy anglika- 
nizmem a prawosławiem nietylko niema pod­
staw wspólnych, mogących utorować drogę 
do unii obu kościołów, ale wyraża nawet 
powątpiewanie, czy chrzest anglikański może 
uchodzić za ważny. W podobnymże duchu 
odpowiedział już temi dniami Cerkownyj Wie 
stnik, organ św. Synodu, na wywody niektó­
rych referentów kongresu starokatolickiego 
w Lucernie. W edług myśli zasadniczej Cer- 
kown. W iestnika, pierwiastek protestancki, 
czysto ludzki, stał się tak wszechwładnym 
w scarokatolicyźmie, iż pomiędzy nim a pra 
wosławiem powstała przepaść, która niczem 
wypełnić się nie da. Ztąd oczywista, iż cer 
kiew prawosławna żadnych warunków nie 
przyjmie i żadnych ustępstw nie poczyni, ale 
gotowa pozostawić starokatolikom całkowitą 
swobodę tak nam dobrze znanego... „dobro­
wolnego przejścia" na łono prawosławia.

Przegląd polityczny.
i

Deputowany do Rady państwa prof. Dr Ro­
szkowski składał dnia 29 z. m. przed swoimi wy­
borcami w Drohobyczu sprawozdanie poselskie. 
Roztrząsnąwszy głównie kwestye ekonomiczne, 
jakiemi się Izba zajmowała, przeszedł do wyja 
śnienia stosunku Koła polskiego do innych klu­
bów parlamentarnych. Zaznaczył mianowicie, iż 
wysoko ceni stosunek z konserwatywnym klubem 
hr. Hohenwarta, ponieważ klub ten podobnie jak 
Polacy, opiera się na zasadach autonomicznych. 
Związek zaś „Koła" z centralistyczną, zjednoczo 
ną lewicą, zdaniem mówcy jest możliwy tylko od 
wypadku do wypadku, z powoda zasadniczej ró­
żnicy politycznych przekonań. Cp się tyczy Mło- 
doczecbów, to ich tym patye do Rosyi i taktyka 
parlamentarna spraw iają, że Polacy z nimi iść 
razem nie mogą.

Klub hr. Hohenwarta odbył onegdaj posiedze 
nie, na którem omawiano obecną sytuacyę, oraz 
obowiązki, jakie wobec niej na klub spadają. 
Dyskusya była ożywioną, ale uchwalono treść jej 
utrzymać w ścisłej tajemnicy. Co do obrad bu 
dżetowych zawiadomił hr. Hohenwart, iż i w tym 
roku ma nastąpić również skrócone postępowanie 
i że z Kołem polskiem porozumiano się w ten 
sposób, że gdy dawn;ejszy jenerilny referent bu­
dżetu Dr Kathrein ma fungować jafco drugi wice 
prezydent Izby, przeto jeneralny rtferat bndleto 
wy obe,mie jeden z posłów polskich.

Pierwsza próba praktycznego zbliżenia do stron­
nictw czeskich, podjęta tuż po praskiej konferen- 
cyi, zupełnie się nie powiodła. Jak  wiadomo, Mło 
doczesi zdobyli przy ostatńch wyborach uzupeł­
niających do praskiej rady miejskiej kilka man­
datów, tak , że rozporządzają obecnie trzecią czę 
ścią krzeseł radzieckich w stolicy kra,u. Na tej 
zasadzie wysłali oni do burmistrza P ra g i, Dra 
Szulca, deputacyę, w której skład wchodził także 
Dr Jnliu8z Gregr, domagając się , aby jeden za 
stępea burmistrza był wybrany z pomiędzy nich 
i aby im oddano 8 mandatów w wydziale miej 
sk m. Dr Szolc odrzucił te propozycye częścią 
z osobistaych motywów, które wyjaśnił na naj 
bliższem posiedzenia Rady, częścią wychodząc 
z zasady, że Rada miejska nie jest ciałem poli- 
tycznem, gdy zaś oba stronnictwa czeskie różnią 
się wyłącznie w zapatrywaniach na kwestye poli 
tyczne, nie ma zatem racyi narzucać większości 
Rady kandydatów, osobiście jej niemiłych. Dr 
Gregr w gwałtownej mowie, wypowiedzianej na 
pełnej Radzie z powodu odrzucenia kompromisu, 
zarzucił Starocze.hom nietolerancyę, chęć majory 
zacyi i brak szczerej chęci do zgody. W wyborze 
zastępców burmistrza z wydziału miejskiego, któ 
ry się następnie odbył, Młodoczesi nie wzięli udzia 
łu , tak , że wybrani zostali jednomyślnie kandy­
daci staroczescy. Zajście to świadczy w każdym 
razie, że wiele jeszcze cza&u musi upłynąć, zanim 
różnice, dzielące oba narodowe czeskie stronnictwa,
0 tyle się złagodzą, aby wspólne ich polityczna 
działanie było możliwe.

P.ezes gabinetu bawarskiego Crailsheim powró 
cił do Monachium z kilko-tygodniowej podróży, 
którą odbył po Włoszech. Munchner N . Nach- 
richten podają niektóre ciekawe szczegóły o tej 
dyplomatycznej wycieczce. B aron. Crailsheim od 
wiedził w Rzymie prezesa ministrów Giolitti’ego
1 m inist:a spraw  zagranicznych Brina, a obydwaj 
ci mężowie stanu upewniali go, że są  stanow czy­
mi zwolennikami trój przymierz a i że ten alians 
sta je  się coraz popularniejszym na całym apeniń­
skim  półwyspie. Na posłuchaniu u Papieża były 
poruszane lóżne kwestye polityczne, podobno na 
wet spraw a władzy świeckiej, tudzież przyczyny 
odwołania niemieckiego pełnomocnika przy Waty­
kanie p. Sehlozera.

W Anglii stoją obecnie na porządku dziennym 
dwie kwestye. Najpierw usunięcie sie najwybi­
tniejszych członków gabinetu od udziału w ban 
kiecie lorda-mayora, a następnie sprawa stano­
wiska Izby lordów. Co do bankieta lorda mayora, 
to rzeczywiście zarówno Gladstone, jak  lord Rose­
bery, Morley i Harcourt wymówili się od zapro- 
sin, podając jako przyczynę tej odmowy, obowią 
zek asystowania przy jakichś innych uroczysto­
ściach, odbywających się jednocześnie; prawdzi­
wej jednak przyczyny szukać należy w niewyja­
śnionej dotychczas sytuacyi politycznej, gdy zaś 
ministrowie, obecni podczas uczty lorda-mayora 
Londynu, musieliby zgodnie z tradycyą wypowie­
dzieć mowy polityczne, dotykające spraw bieżą­
cych, więc Gladstone i jego najbliżsi pomocnicy, 
nie mogąc na razie rozwinąć swego programu, 
woleli usunąć się zupełnie. Kwestya Izby lordów 
została poruszona przez głośny artykuł lorda 
Salisbury’ego, ogłoszony w National Review. W ar­
tykule tym były premier dowodzi, że home-rule 
irlandzkie nie przyjdzie do skutku, gdyż oprze się 
mu stanowczo Izba wyższa, w której konserwa­
tyści rozporządzają znakomitą większością. Ta za­
powiedź rozdrażniła radykalistów angielskich, a ich 
przywódzca Harrison oświadczył na zgromadzeniu 
ludowem, że gdyby lordowie stawiali rzeczywi­
ście opór reformom uchwalonym przez Izbę gmin, 
w takim razie gabinetowi nie pozostanie nic in­
nego, jak powołać do Izby wyższej tylu nowych 
liberalnych członków, ilu będzie potrzeba do zła­
mania większości konserwatywnej. Lord Salisbury, 
który z góry możliwość takiego kroku przewi­
dział, odpowiada, żs Iib a  lordów nie przyjmie 
tych nowych członków, jeżeli wogóle korona na 
nich się zgodzi. Wogóle polemika w tej sprawie 
przybiera coraz szersze rozmiary, a nawet Glad­
stone oznajmił, że reforma Izby lordów należy do 
jego programu.

Po dłuższem milczeniu Mahdi znowu przypo­
mniał się Europie. Jego główny pomocnik Osman 
Digma urządził wielką wyprawę w okolicę To­
karń, gdzie stoi ostatnia na południu załoga egip­
ska, spustoszył okolicę, podburzył plemiona w po­
bliżu mieszkające i czynił nawet przygotowania 
do uderzenia na mury Tokarń. Na wiadomość o 
pojawieniu się Mahdistów wysłane zostały z Sua- 
kimu znaczne posiłki, które wystarczą do odpar­
cia ewentualaego napadu Osmana Digmy, ale zda­
rzenie to świadczy niewątpliwie, że imię Mahdie- 
go nie straciło bynajmniej na uroku u mieszkań­
ców doliny dolnego Nilu i że potęga fałszywego 
proroka nietylko nie upadła, ale pozwala mu na 
przedsiębranie odległych wypraw.

Korespondencya „Czasu!1
Berlin 6 listopada.

(K ) Bezpośrednio po dokonanym akcie otwo­
rzenia sejmu pruskiego, członkowie obu Izb jego 
zbiorą się na posiedzenia plenarne. Izba panów 
rozpocznie czynności swoje w południe o godzinie 
1 '/a ukonstytuowaniem składa swego, oraz wybo­
rem przewodniczącego i sekretarzy, Izba deputo­
wanych zaś, zebrawszy się o godzinie 1-ej, przy­
stąpi bezzwłocznie do obrad nad czekającemi ją  
sprawami. •

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć sobie skład jej obecny. Otóż zasiadać 
będzie w Izb;e deputowanych: 124 konserwaty­
stów, 95 członków ce ttrum , 84 narodowo libera­
łów, 64 woln konserwatystów, 28 wolnomyślnycb, 
15 Polaków i 12 dzikich, czyli bezfrakcyjnych. 
Mandatów wolnych jest obecnie 11.

Widoki powodzenia rządn w sprawie przedło­
żenia wojskowego coraz się pogarszają. Katego-

Leopold Loeffler.
Frzez

H u gon a  Z a th eya .

Zaprowadzę was dzisiaj do cichego di mkn w głu­
chej , samotnej puszczy, na wschodnich krańcach 
Rzeczypospolitej.

W pokoikach schludno, jasno, wesoło; Na drc_ 
wnianej ławce stoi dwoje dzieci, chłopiec 10 letni 
i dziewczynka znacznie młodsza od niego i wpa­
tru ją się z nabożmitwem w duży (jak dla nich) 
obraz na ścianie. To nowy nabytek; wczoraj przy 
wiózł go ojciec z miasta w pysznych, złocistych 
ramach. Ciężko mu było zapłacić kilkanaście złotych, 
ale zapłacił — nie mógł sobie odmówić tej roz­
koszy, nie mógł się oprzeć artystycznej pokusie 
ten ogorzały leśnik, który oprócz boru i przemy 
kającej się sarny zazwyczaj nic nie widział i nie 
miał wokoło siebie. Dzieci patrzą i patrzą z nie­
mym zachwytem — a nareszcie zaczyna się roz­
mowa, której prostotę opisać, której miłą nai 
wność opowiedzieć trudno.

— A dlaczego ten rycerz płacze, Karolku?
  Bo pan Czarnecki umiera; pan Czarnecki

był wielki wódz i bardzo go rycerze kochali, dla­
tego płaczą.

  A dlaczego tego konika przyprowadzili do

izby?B ^ ^  Czarnecki kochał go — i chciał się
z nim pożegnać. , , .

— Biedny konik — nie będzie już miał pana
Czarneckiego. , . . , „

Czytelnik już wie, o czem te dzieci mówiły. 
Byłato litografia obrazu L o e f f l  e r a  „Śmierć Czar­
neckiego," który później w różnych reprodukcyach 
w tysiącach egzemplarzy rozszedł się w całym 
kraju i poza krajem , mianowicie we Węgrzech. 
Obraz przemawia do każdej duszy głęboko, zro 
zumiały jest dla każdego dziecka, nie potrzebuje

komentarza, a kto widział oryginał, ten wie, jak 
jest malowany, jak  wdzięcznym i łagodnym od­
znacza się kolorytem, jak  ślicznym rysunkiem i 
harmoaijnym układem.

Chlopczyna ów w leśniczówce wpatrywał się 
nietylko w obraz, lecz także w nazwisko Loefflera; 
zastanawiało go to, że imię było niemieckie, a du­
sza polska tak żywo przemawiała z obrazu. Mó 
wił mi to sam niedawno, że dotąd tych wrażeń 
zapomnieć nie może.

Naprzeciw zdobiła ścianę druga litografia z obra­
zu tego samego mistrza. Był to „Powrót po E a -  
padzie Tatarów." Czy potrzebuję mówić o tem 
znakemitem, powszechnie ulubionem dziele pra­
wdziwego natchnienia i talentu? Liczne i rozmaite 
reprodukeye rozeszły się po całej ojczyźnie i tru­
dno znaleźć domu, w którymby ich nie znalazł. 
Wszystkie te same zalety, co w poprzednim, mó­
wią same za sobą, pociągają każde oko, chwy 
tają za serce. Nie wiem, czy bogacze — właści­
ciele wielkich galeryj, używają takich rozkoszy 
wśród zbiorów arcydzieł, jak  owe dzieci, jak  ty­
siące innych młodych i starszych mieszkańców 
dworków pochyłych i strzech słomianych. Takich 
wrażeń musiał doznawać Tadeusz Soplica, skoro, 
wróciwszy po długiej niebytności, wbiega do do 
mu stryja i „okiem chc wie ściany starodawne 
ogląda czule, jako swe znajome dawne."

Też same widzi sprzęty, też same obicia,
Z któremi się zabawiać lubił od powicia,

I też same portrety na ścianach wisiały:
Tu Kościuszko w czamarce krakowskiej, z oczyma 
Podniesionemi w niebo, miecz oburącz trzyma.
.............................Dalej w polskiej szacie
Siedzi Rejtan, żałośny po wolności s trac ie ...
Dalej Jasiński, młodzian piękny i posępny,
Obok Korsak, towarzysz jego nieodstępny,
Stoją na szańcach Pragi, na stosach Moskali, 
Siekąc wrogów, a Praga już się w koło pali.

Przenieśmy się teraz na wielki świat, do Wiednia. 
Na wystawie obrazów zwraca powszechną uwagę

przecudny obraz „Dwaj kwestarze" Leopolda 
LoeffLra z Radymna (tak podpisywał się dla 
odróżnienia od znanego współcześnie malarza 
dekoracyjnego Niemca tegoż samego imienia i na­
zwiska, i dla zaznaczenia swojej narodowości).

I znowu jesteśmy w izbie leśniczego. Nie ma 
zmiany w scenie widzenia, przybywa tylko kilka 
nowych postaci. W izbie biegają śliczne, wesołe, 
rumiane dzieciaki; przecudna młoda mateczka krząta 
się koło gospodarstwa; mąż widać wrócił niedawno. 
Weszli dwaj kwestarze-kapucyni, jeden staruszek 
siwy, jak  gołąb, drugi młody, słuszny, niezwykle 
piękny. Staruszek zmęczony usiadł w wygodnem 
krześle i jedną ręką objął dwoje dzieci, drugą 
trzyma kielich, do którego gościnny i nietracący 
czasu gospodarz nalewa wina. Z oczu jego widać, 
jak  z duszy serca rad gościowi, z twarzy staru­
szka przebija pogoda, spokój, wesołość. Miły dla 
niego pobyt w tem spokojnem gniazdku rodzin- 
nem; cieszy się, że są ludzie szczęśliwi i że 
chwilę z nimi przepędzić może — ale nie za­
zdrości im ; patrzy na nich bez żalu i tęsknoty; 
on już dawno pogodził się z losem, ze Szczytnem 
swojem powołaniem, on miłą i cichą ma starość. A 
młody towarzysz? Stanął w drzwiach i zamyślił się 
głęboko. Możność uzyskania tego, co tu zobaczył, 
utracił na zawsze — a jednak to takie piękne 
i wzniosłe. Doznaje jakiegoś dziwnego nieokreślo­
nego uczucia tęsknoty i żalu, myśl jego pracuje, 
serce żywiej kołace w piersi. Ale to tylko chwi­
la — ciężka, bardzo ciężka — wnet jednak przemi­
nie. On z dobrej, z własnej woli Bogu poślubił 
swoje życie i duszę; nikt go nie zmuszał, nikt 
nie namawiał — on ślubu dotrzyma, on wytrwa. 
Zrzeczenie s ię , rezygnacya wnet wypogodzi to 
piękne oblicze i uspokoi to biedne serce, które 
nigdy dla ziemskiej nie biło kochanki. Nie znam 
w tym rodzaja piękniejszego obrazu, nie odżałuję 
nigdy, że on dla nas stracony na zawsze, kupiony 
i wywieziony do Anglii, gdzie powszechnie był 
liczony do ozdób wystawy londyńskiej.

Piękny „Powrót z Jassyru" Loefflera, także 
wszystkim znany z reprodnkcyi, zdobi ściany

zamkn cesarza Franciszka Józeta ') a „Bitwę pod 
Murten," zamówioną u naszego mistrza przez ś. p. 
Arcyksięcia Rudolfs, umieszczono w Belwederze, 
a teraz w nowem w spaniałem cesarskiem Muzeum. 
Tylko niewie’u Polaków dostąpiło tego zaszczytu. 
Mamże wspominać o innych dziełach Lxffl«ra. 
Nie, dzisiaj nie mogę, dzisiaj mam wstręt do pi­
sania K atalogu2). O jednym tylko wspomnę, któ­
rego zawsze zazdroszczę szczęśliwemu posiada­
czowi. Jest to akwarela, malowana jakby na pró­
bę, bo p. Loeffler mało w tym rodzaju malował, 
ale jaka! Sam mistrz na t?m polu Juliusz Kossak 
podziwia ją  gorąco. Przedstawia „Parę kochanków 
u wróiki." Przedmiot prosty i zwykły, ale jak poję­
ty i wykonany! Jak  wszędzie, tak i tu ton miękki 
i głęboki, rysunek świetny, kolorystyka nadzwy­
czaj harmonijna i doskonała, prawda uczuć ludz­
kich znakomicie zrozumiana. Piękny pomysł, do 
bry sm ak, szlachetny sty l, dokładne wykonanie, 
oto znamiona Loefflera.

Teu m alarz, ten mistrz, od lat czterdziestu i 
dwóch pracujący, od lat kilkunastu profesor kra­
kowskiej Szkoły sztuk pięknych, żyje między 
nami, jest między nami, a bardzo wielu Polaków 
m yśli, że już dawno go niema. Dlaczego? Dla 
tego, że u nas nie wystarcza stworzyć choćby 
kilkanaście arcydzieł, u nas potrzeba ciągle przy­
pominać się publiczności. Podczas jubileuszu K ra­
szewskiego, jeden z profesorów, jak  mówiono, 
skomponował kantatę, w której powtarzał się 
zw rot:

Niech żyje mąż,
Co pisze wciąż!

*) Drugi egzemplarz (mniejszy) posiada Towarzy­
stwo zachęty sztuk pięknych r  Warszawie.

2) „Otwarcie testamentu", „Odwiedziny ubogiego 
ojca", „Opowiadanie bitwy pod Wiedniem", „Reko 
mendacya", „Napój pokrzepia", „Książę Alba" itd. — 
wszystko to są bardzo piękne obrazy, malujące sceny 
z historyi lub życia codziennego, głęboko pojęte. 
Opis znajdzie czytelnik w artykule W o j c i e c h a  
G e r s o n a  w Echu muz. r. 1888 Nr 236.

Jeżeliby to nawet było nieprawdą, choć z po 
ważnego wiem źródła, to znakomicie to wymy 
ślono. Humorystyczny ten dwuwiersz wybornie 
określa usposobienie ogółu. Ogół nie szanuje usza 
nowania dla sztuki, uszanowania, które tylko pra 
wdziwych mistrzów jest przymiotem i udziałem 
M strz słucha głosu catchnienia i gdy głos ter 
przycichnie, odkłada pióro, paletę czy dłuto, — 
z hymnu nie zstąpi do prostej powieści, ani przej 
dzie do rzeszy rzemieślników i fabrykantów. Wa­
lery au Kalinka w jednym z listów, do nas pisa 
nycb, wyraził się tak o pewnym autorze, któremu 
zarzucano, że pisze bardzo dobrze, ale pisze za 
mało: „Kto tak pisze, wiele pisać nie może". Po 
wtórzę za nim o Loefflsrze: „Kto tak maluje, cią 
gle malować nie może". My nie podzielamy więc 
zdania chciwego nowości tłumu — my z duszy 
serca życzymy aityście, żeby używał w długie 
najdłuższe lata dobrze zasłużonego, pogodnegc 
spoczynku i żeby do ostatniego tchnienia miai 
przy sobie grono ludzi, którzy go prawdziwie ko 
chają, jako najmilszego towarzysza, jako wzór do­
brego wychowania, delikatności w obejściu, skrom­
ności w ocenianiu swoich zasług i pełnego wyro 
zumiałości oceniania prac kolegów i uczniów.

Koło artystyczno literackie krakowskie powzięło 
szczęśliwą myśl uczczenia dn;a 14 listopada b. r. 
czterdziestoletnich zasług, talentu, charakteru, 
w swojem własnem ognisku — bez hałasu, któ 
rego Loeffler nie cierpi, bez reklamy lub agitacyi. 
Nikogo nie ciągnie się i nie zaprasza osobno. Kto 
łaskaw, kto sztukę i jej mistrzów wielbi, — niech 
przybędzie na tę skromną uroczystość, niech po­
spieszy uścisnąć serdecznie ciepłą dłoń ukochane­
go Jubilata i niech przyczyni s ;ę do zaprzeczenia 
opinii, że w Polsce, ażeby żyć, naprzód umrzeć 
potrzeba.

Kraków, d. 7 listopada 1892.
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ryczne oświadczenie kierowniczego organu bawar 
skich katolików, monachijskiego Fremdenblattu, że 
„centrum powinno i będzie też głosowało prze­
ciwko ustawie wojskowej,“ że „stronnictwo caie 
związane jest bezwzględnie rezolucyami Windt- 
horstau przeciwko nowym ciężarom na cele mili­
tarne i wreszcie, te  „33 bawarscy członkowie 
centrum, muszą votum oddać przeciwko przedło­
żeniu, jeśli nie chcą rozbić całego stronnictwa," 
do polepszenia szans, z pewnością się nie przy­
czyni. Nietylko bawarscy reprezentanci katolickie­
go stronnictwa, ale wszyscy, wszyscy bez wyjąt 
ku liczyć się muszą z niechętną od samego po 
czątku, a dziś jeszcze pod wpływem nieprzyja­
znych krytyk w prasie Dardziej rozdrażnioną opi 
nią wyborców i całego narodu, który 
w chwili coraz trudniejszych ekonomicznych wa 
runków, przy coraz jawniejszym zastoju w handlu 
i przemyśle, o nowych ofiarach nawet słyszeć 
nie chce.

Wszyscy też wytrawniejsi politycy widzą w o 
becnym ustroju wewnętrzno-politycznym Niemiec 
stan jakiś niepewny, jakby przejściowy, a do 
wątpliwości ogólnej sytuacyi kwestya ustawy woj 
skowej może w najwyższym stopniu się przyczy 

wie“ — powiada słusznie 
jutro

nia. „Niat teraz nie
wspomniany wyżej Fremdenblatt 
przyniesie, nikt nie wie, kędy droga! A w do 
datku jeszcze ewentualna dymisya Capriviego — 
to zaiste bardzo ponury horoskop politycznego 
rozwoju państwa niemieckiego.

Podług komunikatów niektórych dzienników tu 
tejszych i zamiejscowych, projekt wojskowy wy 
cofano we czwartek z porządku obrad związko­
wej rady, „ponieważ kilku członków od rządów 
swoich nie otrzymało dostatecznych inst'ukcyj, a 
z tego powodu postarać s:ę muszą poprzednio je 
8zcze o potrzebne co do niektórych punktów wska­
zówki." Doniesienie to nfmowolnie nasuwa pyti 
nie, czy rządy związkowe w ogóle projektowi są 
przychylne i czy też punkty, przypadkowo pomi 
nięte, a więc mniej ważne, ale bardzo zasadni 
czej natury, nie stanowią w tym razie kwestyi

Ambasador austryacki hr. Emeryk Szechenyi 
opuścił wczoraj po połudaiu Berlin w towarzystwie 
małżonki swojej i syna. Wyjazdowi jego z dworca 
anhalckiego towarzyszyły rzadkie owacye. Liczni 
reprezentanci świata dyplom atycznego panowie 
i panie z najwyższych tfer au to k ra ty czn y ch  
przedstawiciele dworscy zebrali się wcześnie na 
dworcu, aby odjeżdżającym złożyć dowody wy­
jątkowej sympatyi i uwielbienia. Z upoważnienia 
cesarza Wilhelma adjutant przyboczny major ta r. 
Seckendorff wręczył wyjeżdżającej parze koszto 
wny kosz z kwiatami i wyraził w imieniu cesar 
stwa raz jeszcze słowa pożegnania.

W ogromnej sali Wintergartenu tutejszego dwaj 
członkowie frakcyi wolnomyślnej obchodzili wczo 
raj 25-letni jubileusz swej czynności poselskiej 
Parisius i znany w świecie naukowym prof. Dr 
Virchow. W obchodzie pełnym owacyi dla jubi 
latów, największy tfekt sprawiła mowa Eugenia 
sza Richtera, który całej swej swady użył na to, 
ażeby podnieść zasługi wolnomyślnego stronnic­
twa, „stojącego na straży praw i wolności kon­
stytucyjnych," a potępić „kierunek afcs dct/zm u, 
który — nie wiadomo — czy także jeszcze po bis- 
marckowskiej erze ma zachować swoje znaczenie 
i swoje rozmiary." Główna część mowy Richtera 
zwróconą była przeciwko nowemu projektowi woj­
skowemu, jak w ogóle przeciwko systemowi mi- 
litaryzmu.
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(V ) Od paru tygodni już znajdujemy się w peł 
ni przedwyborczej agitacyi. Dzienniki zapełnione 
są wyborczemi programami kandydatów. Progra 
my podobne do siebie, jak  dwie krople wody. 
W każdym znajduje się reorganizacya finansów, 
bez podwyższenia podatków, poprawa stosunków 
roboczych, niezależność sądów od władz admini­
stracyjnych, decentralizacya, rozszerzenie istnieją­
cych swobód, wszystko na zwykłym sosie liberał 
nych frazesów, których tu już nawet, w ojczyźnie 
frazeologii i reklamacyi, nie biorą na seryo. To 
też kandydaci używają całkiem innych, prakty 
czniejszych środków, dla poparcia swego wyboru. 
Nie sięgając głębiej, za kulisy tutejszych parla­
mentarnych i politycznych stosunków, wędrówka 
przedwyborcza, jednanie sobie mas i wpływowych 
jednostek, jest na porządku dziennym. Co bardzo 
ciekawe i dla stosunków tutejszych charaktery­
styczne, to kontrast pomiędzy antyklerykalnemi 
programami wielu kandydatów a ich zachowa 
niem się wobec wyborców. Zwłaszcza na połu­
dniu — a i w Toskanii także — głównem stara­
niem tych panów je s t . . .  zjednywanie sobie księży. 
Jeździ sam kandydat, jeżdżą jego agitatorowie od 
proboszcza po proboszcza, robią złote obietnice, 
powtarzają •pater peccavi! a jako zadatek poprą 
wy, przyrzekają subsydya na reparacye kościo­
łów, na szkoły thrześciańskie, na zakłady zakonne 
i miłosierne w okręgu wyborczym.

Katolicy we Włoszech, posłuszni wskazówkom 
Ojca św., nie b itrą  udziału w wyborach poli 
tycznych, ani czynnie, ani biernie, ograniczając 
swą działalność do wyborów tf.k zwanych admi­
nistracyjnych, to jest do rad miejskich i sejmików 
prowincyonalnych. Zdarza się jednak czasem, że 
względy osobiste, lub palryotyzm lokalny, biorą 
górę nad posłuszeństwem i obowiązkiem. W Nea­
polu i Sycylii bywało dawniej, a bywa to i teraz, 
że duchowieństwo wywiera na wybór posła wpływ 
niemały. Rzadko wprost — częściej ubocznie — 
poruszając różne sprężyny lokalnych stosunków i 
interesów, których tak wiele zbiera się w ręku 
proboszcza. Włochy są krajem kompromisów, jak 
żaden inny. Nie dziw, że w obowiązującej kato­
lików włoskich zasadzie n i  elettori, n i eletti, 
w praktyce utrzymuje się niezmiennie i wszędzie 
tylko część droga. Kandydatami są istotnie sami 
liberalni, a jeżeli niektórych, umiarkowańszych, 
radykalni przeciwnicy piętnują nazwą „kleryka- 
łów," podając do publicznej wiadomości ich ma- 
newra dla zjednania sobie poparcia katolików, 
zarzut to naprawdę nie słuszny. Samo ubieganie 
się o mandat jest negacyą katolickiego sztandaru. 
W każdym razie pozyskiwanie względów kleru i 
klerykalnego obozu, któremu w każdym innym 
czasie odmawia się prawa istnienia, dowodzi wy 
mownie, jaką  potęgą obóz ten zawsze jeszcze 
rozporządza we Włoszech i jak  znaczne, może 
stanowcze zmiany zajśćby musiały w tutejszych 
stosunkach politycznych z chwilą, w której z Wa 
tykann wydanoby hasło akcyi dla katolików.

Obok wyborów do parlamentu w Rzymie, opi­
nia publiczna zajętą jest przesileniem municypal- 
nem. Syndyk rzymski, książę Gaetani di Sermo- 
n e ta , przeciwnym jest udziałowi gminy stolicy 
w zamierzonej tu powszechnej wystawie, co ze
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względów na fatalne finanse miejskie i obawę 
bankructwa , aż nadto da się usprawiedliwić. 
W burzliwem posiedzeniu, na którem po raz pierw­
szy pojawił się wybrany radnym rzymskim Crispi, 
wręczył książę swoją dymisyę. Wywołana 
wystąpieniem d yskusja , stała się niebawem 
gwałtowną, że posiedzenie musiało być przerwane 
i żandarmi wkroczyli do sali dla przywrócenia 
porządku. Od tego czasu na Kapitolu konfuzya 
i nieład. Sprawy najbardziej naglące w zawiesze­
niu , a panująca tu ogólnie stagnacya interesów, 
niewątpliwie bardziej jeszcze przez to się zwiększy.

Sfery inteligentne, a specyalnie dziennikarskie, 
poruszone tą  wynikiem procesu, wytoczonego nie­
dawno przez (sławionego ex-prałata Amalfitano 
najlepszemu (właściwiej jedynem u, dobrze reda 
gowanemu) katolickiemu dziennikowi w Rzymie 
Voce della Veritd. Podczas procesu, prowadzone 
go przez Amalfitano przeciw kardynałowi Oreglia, 
dziennik ten kilkakrotnie wyraził zdanie swe 
kapłan ie, używającym świeckich sądów i żydów 
sko-wolncmularskiej prasy dla pomszczenia się na 
zwierzchniku swym duchownym za obrażoną mi­
łość własną i niezaspokojoną c hciwość. Amalfitano 
wydał proces zarówco redaktorowi p ism a, jak 

właścicielowi drukarni, w której Voce wychodzi, 
i jed en , jak  drugi, zostali skazani na grzywny. 
Obrońcy podnosili słusznie nietylko to , że przez 
22 lat istnienia dziennik ani razu nie był skazany 
za ubliżenie cudzej sławie, ale przedewszystkiem, 
że s olidaryzowanie wydawcy i drukarza z treścią 
dziennika i poddawanie go za tę treść karze, bę­
dzie się równać wznowieniu kaucyi dla dzienni­
ków i uczyni Wolność prasy złudzeniem. Sąd uwag 
tych nie uwzględnił, a liberaloe dzienniki przy- 
alasnęly wyrokowi jednomyślnie w zacietrzewie­
niu anti-klerykalnem. Obecnie zaczynają się w nich 
pojawiać reflekeye na tem at: Hodie tibi, eras mi- 
hi ze źle ukrytym żalem, że stanowisko, zajęte 
przez prasę, w ciągu procesu wywołało niewątpli 
wie taki jego obrót i stworzyło na przyszłość bar 
dzo niebezpieczny precedens.

W rzymskich stowarzyszeniach katolickich zbli­
żający się jubileusz bisknpi Oiea św. wywołuje 
liczne objawy czci i miłości. Zawiązało się 
cześć tego jubileuszu nowe, odrębne stowarzyszę 
nie II  Risveglio, złożone z pięćdziesięciu człon 
ków, na pamiątkę lat jubileuszowych. Przypu­
szczam, że w razie pomnożenia się kandydatów 
na członków i rozszerzenia zakresu dz ałalności, 
ctworzą się póżuiej nowe pięćdziesiątki. Celem 
stowarzyszenia — popieranie zewnę'rznyeh mani 
festacyj katolickiego życia wogóle, a specyalnie 
oczywiście akcyi jubileuszowego obchodu.

W praktj czny sposób od kilku miesięcy już 
przygotowuje grunt dla tego obchodu naiczynniej 
sze ze stowarzyszeń katolickich, La Romanina. 
Urządza ono w swoim lokalu koło hiszpańskiego 
kościoła N. P. M. z Montserratu popularne od 
czyty, mające na celu zapoznać szersze koła 

życiem, działalnością, dziejowem znaczeniem 
Leona XIII, oświetlić i uwydatn:ć pojedyncze mo­
menta jego życia, jego stosunek do głównych prą 
dów duchowych, poruszających ludzkcść. Odczy­
tów tych było już kilkanaście, a zapowiedzianym 
jest na zimę znaczny jeszcze szereg. Rozdzielane 
też bywają w znacznej ilości pomiędzy lud i dzia­
twę szkolną obrazki i medaliki z wyobrażeniem 
Ojca św., niemniej jak  krótkie, przystępne jego 
biografie.

M ejsce zmarłego kardynała Howarda, który, 
jak  wiadomo, od kilku lat już cierpiał na rozstrój 
umysłowy i żadnych funkcyj spełniać nie mógł, 
zajął kardynał Ricci-Paracciani, jako arcbipiezby- 
ter katedry św. Piotra na Watykanie. Jest w tra- 
dycyi, że godność ta , wymagająca reprezentacyi 

wielkiej osobistej powsgi, powierzaną bywa kar 
dynałowi, zajmującemu urodzen:em i majątkiem 
pierwszorzędae stanowisko w wielkim świecie. 
Poprzednikiem kardynała Howarda, naliżącego, 
jak wiadomo, do książęcej rodziny Norfolków, był 
świątobliwy kardynał Boromeusz (Borromen) z te 
go samego wielkiego rodu, który dał Kośiiołowi 
świętego Karola i znakomitego kardynała Fryde 
ryka i dotąd jeszcze dzierży w swem posiadaniu 
przecudne wyspy Boromejskie, jakby kosze zie 
leni i kwiatów rozsypane na Logo Maggiore.

Kardynał Ricci przedstawia wraz z kardynałami 
Roffł Scilla i Macchi wyższą arystokracyę włossą 
w świętem kollegium. (Kardynałowie di Rende i 
Capecelatro nie mieszkają w Rzymie). Wybór jego 
powitany był z zadowoleniem, a ingres do bazy 
liki odbył się z uroczystoścą wielką. Kardynał 
w purpurową cappa magna przyodziany, przybył 
do wielkich wrót kościoła wraz ze swoim dworem 
Wprowadzony uroczyście przez kapitułę do świą­
tyni, oddawszy cześć Przen. Sakram entow i, udał 

do wielkiej zakrystyi, gdzie po odczytaniu 
przez notaryusza buli nominacyjnych , dnehowień 
stwo bazyliki składało mu hołd, kanonicy ucało­
waniem ramienia, kapłani, zajmujący niższe bene- 
fieya, ucałowaniem ręk i, a klerycy i kantorowie 
purpury. Następnie odbyło się w asystencyi kar­
dynała i kapituły uroczyste nabożeństwo w ka­
plicy chórowej.

Pomimo pogłosek, rozszerzanych uporczywie 
przez dzienniki liberalne, o chorobie Ojca św., cie­
szy się on niezmiernie dobrem zdrowiem. Wiado­
mości o chorobie są albo umyślnym, tendencyj­
nym wymysłem, albo opierają się na przedpoko­
jowych plotkach. Zdarza się czasem, że wskutek 
ca wału pracy Ojciec św. bardzo późno udaje się 
na spoczynek, albo też że spoczynek mniej ma 
dobry i wtedy z porady lekarzy wstrzymuje się 
od odprawiania mszy św. i dłużej zostaje w łóżku. 
Czasem też znużenie zbytnie, naturalne u człowie­
ka w wieku tak podeszłym, pracującego tak nie­
zmordowanie, jak Leon X III, staje się powodem 
odwołania audyencyi — i temat do koresponden- 
cyj i telegramów o chorobie Papieża gotów.

W ostatnich czasach oprócz wielu innych osób 
Ojciec św. przyjmował nuneyusza apostolskiego 
w Brukseli, ks. arcybiskupa N ara di Bontifć oraz 
X. biskupa Verjus, sufragana wikaryusza apostol­
skiego w Nowej Gwinei. Misya na tej ogromnej 
wyspie, obok Borneo i Madagaskaru największej 
na świecie, a przedtem zupełnie niedotkniętej cy 
wilizacyą, powierzoną została przed dziesiątkiem 
lat bardzo młodej, ale czynnej i gorliwej kongre- 
gacyi francuskiej Misyonarzy N. Serca P. Jezusa 

Is8ondun. Kongregacya ta ma prócz Francyi 
swe zakłady w Ameryce, Anglii, Hiszpanii, Bel­
g ii, a w Rzymie odkupiła i odrestaurowała zna­
cznym kosztem dwanaście lat temu dawny naro 
dowy kcściól hiszpański św. Jakóba przy Piazza 
Navona, zamknięty i obrócony na magazyn przy 
schyłku zeszłego wieku jeszcze. D ziś, pod wezwa­
niem N. Serca P. Jezusa jest to jedna z najwspa 
nialszych i najbardziej uczęszczanych świątyń 

Rzymie.
Postępy misyi w Nowej Gwinei, mimo licznych

trudności i ze strony dzikich i od protestanckich 
misyonarzy, są bardzo szybkie i tak wiele obie 
cujące, że propaganda utworzyła już obecnie dwa 
wikaryaty apostolskie w pierwotnym obrębie ziem, 
powierzone pracy misyonarzy z Issoudun.

Roboty około wspaniałego kościoła św. Joachi 
ma na Prati di Castello posuwają się szybko na 
przód. Świeżo na genueńskiej wystawie otrzymały 
złoty medal dwie przepyszne kolumny z przeźro 
czystego czerwonego m arm uru, przeznaczone dla 
tego kościoła, który będzie pięknym pomnikiem 
biskupiego jubileuszu Leona XIII i ozdobą niesoo 
żytą ogromnej nowej dzielnicy, pozbawionej dotąd 
całkowicie domu Bożego.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

wniósł dep. Dr P l e n e r ,  aby w obradach nad 
budżetem przyjąć skrócone postępowanie.

Dep. K a i z l  występuje przeciw temu wniosko 
wi, twierdząc, że jest on pogwałceniem praw Izby. 
Tegoroczne zwołanie sejmów było jedaym  z tych 
„dowcipów", których się dziś często używa, a było 
ono obliczone na obalamucenie jednego ze stron­
nictw większości.

Następnie wniosek Plcnera przyjęto 133 głosa 
mi przeciw 25

Dep. Dr F u s s  stawia następujący wniosek na 
g ły : „Wzywa się rząd, aby wyznaczył stosowne 
wsparcie ze skarbu państwa dla Jana Lemela, 
czeladnika zegarmistrzowskiego, który wskutek 
rozbójniczego nań napada , dokonanego dnia 16 
września 1892 r., stał się niezdolnym do pracy “ 
Nagłość wniosku przyjęto i przekazano go korni 
syi budżetowej.

Dsp. Dr S t e i n w e n d e r  stawia wniosek nagły, 
wzywający komisyę prasową, aby w dn;ach 14 
przedłożyła Izbie sprawozdanie i wniosek w spra­
wie reformy ustawodawstwa prasowego, oparty 
na projektach J>ques’a. Foreggera, Haucka, Paca 
ka i Pernerstorfera. Energiczne wystąpienie Izby 

tej sprawie jest niezbędnie potrzebne, jeżeli 
świeże wnioski prasowe nie mają temu samemu, 
co dawniejsze, uledz losowi. N aghść wniosku 
uchwalono.

Dep. K a i 8 e r stawia wniosek nagły, wzywa 
jący komisyę reformy wyborczej do przedłożenia 
Izbie w ciągu 4 tygodni projektu nowej ustawy, 
zaprowadzającej wybory bezpośrednie w gminach 
wiejskich, i rozszerzającej czynne prawo wyborcze.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa narodowego, tyczące się petycyj o wybu­
dowanie sztucznych dróg wodnych. Sprawozdawca 
dep. P r o s k o w e t z  ostrzega przed zaniedbaniem 
szczęśliwej chwili do założenia niezbędnych dróg 
wodnych. Interesa prywatne, którymby to zaszko­
dzić mogło, nw7ględnianemi tu być nie mogą 
Transport kcieją jest trzy razy tak drogi, jak 
transport wodą. Drogi wodne miałyby nadzwy­
czajną doniosłość dla wyzyskania naszych trakta­
tów handlowych. Jeśliby własnych kapitałów bra­
kło do wykonania tych projektów, to należy ścią­
gnąć kapitały zagraniczne.

Dep. K a i p  zaznacza, że koleje prywatne me 
uwzględniają dostatecznie potrzeb gospodarstwa 
społecznego. Morawia oczekuje wielkich korzyści 

kanału łączącego Odrę z Dunajem, gdyż jest 
ona ograniczona wyłącznie na prywatne koleje, a 
wygórowana taryfa kolei Północnej paraliżuje jej 
eksport.

Obrady nad tym przedmiotem przerwano.
Deput. hr. P i n i ń s k i  i towarzysze interpelują 

ministra sprawiedliwości w sprawie rozporządze­
nia, wydanego do wssystkich prezydentów sądów 
krajowych wyższych, a tyczącego się kierowni­
ctwa rozpraw głównych w postępowaniu karnem 

żądają ogłoszenia odnośnego reskryptu.
Deput. H o f m a n n - W e l l e n h o f  i towarzysze 

zapytują ministra skarbu, czy tenże z okazyi za­
mierzonego kartelu fabrykantów zapałek, myśli o 
wniesiemu projektu do ustawy przeciwko ryngom 

kartelom i zmonopolizowaniu wyrobu zapałek. 
Dep. Dr L u e g e r  i towarzysze interpelują mi­

nistra oświaty w sprawie modlitwy na głos i że 
gnania się dzieci w szkołach ludowych wiedeń 
skich, zapytując go zarazem, czyby nie był skłon­
nym do rozwiązania okręgowej Rady szkol 
wiedeńskiej i do zaprowadzenia wyznaniowego 
rozdziału w szkołach.

Dep. B i a n c h i n i  i towarzysze interpelują mi 
nistra spraw wewnętrznych co do przedsięwzię 
tych kroków przeciwko obecnemu położeniu, wy­
wołanemu w Dalmacyi znaaą klauzulą ceł od 
wina.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek.

k b o u t i k a .
K r a k ó w  9 listopada.

O skara  Kol-Koncert na rzecz  pomnika ś. p 
berga. Społeczeństwo polskie pragnie spłacić dług za 
siudse i postawić pomnik na grobie niestrudzonego ba­
dacza. W tym celu urządza się koncert, dla zebrania 
niezbędnych funduszów, pod kierunkiem dyrektora kon- 
serwatoryum Władysława Żeleńskiego w d. 16 b. m.

Program składać się będzie z utworów wyłącznie 
polskich. Więc Tatry, Polonez i Pienia żałobne Że 
leńskiego wykona orkiestra. Fantazyę Chopina p. 
Nowotnówna z towarzyszeniem orkiestry, pieśni swoj­
skie panna Józefa Szlezygier, ulubiona w Krakowie śpie­
waczka, oddająca je z takiem zrozumieniem i wdzię­
kiem, nareszcie chóry Towarzystwa muzycznego wy­
konają też kilka numerów. —  Bilety nabywać można 
u Krzyżanowskiego. — Koncert odbędzie się w sali 
Saskiej.

—  Wieczorek na cześć  prof. Leopolda Loefflera
odbędzie s ię , jak zapowiedziano, d n i a  14 b. m.

poniedziałek w krakowskiem Kole artystyczno lite- 
rackiem. Początek o godz. 8. Wpisowe (5 złr.) i fo­
tografię nadsyłać jeszcze można do soboty dnia 12 

m. (włącznie). Ubiór balowy pożądany.
— Komisya tea tra ln a  na posiedzeniu w dniu wczo­

rajszym, pod przewodnictwem prezydenta Dra Szlach- 
towskiego odbytem, uchwaliła przedstawić Radzie 
miasta ofertę p. chmurskiego na roboty stolarskie 
za kwotę 2.760 złr. W skład tych robót wchodzi wy­
konanie krzeseł dla parteru obecnie stojącego, krze­
seł dla balkonu galeryjnego, wieszadeł dla garderób, 
pulpitów i krzeseł dla muzyki itd. Następnie uchwa­
lono wezwać krakowskich malarzy dekoracyjnych do 
przedłożenia szkiców na pomalowanie kurtyny żelaznej, 
przeznaczając na koszta pomalowania kwotę 500  złr.; 
a zarazem uchwalono, celem zabezpieczenia budynku

ognia, zanim tenże oddany zostanie przedsiębiorcy, 
zaprowadzić w nim nocną służbę straży pażarnej od

-Ib.

godz. 6 wieczorem do godz. 6 rano; a w końcu we­
zwano komitet budowy o jak najspieszniejsze przed 
stawienie wniosków, dotyczących pomieszczenia ma­
szyn elektrycznego oświetlenia, malarni i magazynu 
dekoracyj.

— Otrzymujemy następujące  pismo: Wskutek 
odezwy Wydziału Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych nadesłano 62 sztuki 
odzieży dla chłopców i 56 sztuk dla dziewcząt, 
zem 118 sztuk odzieży używanej, która w obecnej 
porze niejedno dziecko okryje, niejedno uchroni od 
zimna i choroby. Dary nadesłali: JE. X. Kardynał 
Dunajewski, pp. Polakowa, Źebrawska, Drzewiecka, 
W iśniewska, Berezowska, hr. Potocka z Młoszowy, 
Podlewska, Lewicka, Małachowska, Siedlecka, N. N, 
ze Suchy, N. N. (odzież i 2 złr. gotówką), Dr Gwia- 
zdomorski.

Wydział w imieniu biednych dzieci składa wszyst­
kim szlachetnym dobrodziejom serdeczne podzięko­
wanie, a zarazem ponawia gorącą prośbę do szano 
wnej publiczności o dalsze dary znoszonej i już 
niepotrzebnej odzieży. Wszelkie dary upraszamy prze 
syłać, jak dotąd, do szkoły IX pod Wawelem. 

Sekretarz: Prezes:
J. Maciołowski. D r H. Jordan

— Zapis na rzecz  „Sokoła ."  Zmarł w naszem 
mieście wczoraj Stanisław R o g o w s k i ,  członek Wy 
działu „S ok o ła / a zajmując się za życia żywo tą 
instytucyą, uczynił ją  też uniwersalnym spadkobiercą 
swego majątku. Testament jego opiewa: „Będąc wła 
ścicielem realności pod L. 78 Dz. IV or. 10 przy 
ulicy Garbarskiej, w Krakowie położonej, tudzież ru 
chomości, papierów publicznych wartościowych, losów, 
indemnizacyi, listów hipotecznych, precyozów, ubrań, 
sumy hipotecznej na realności L. 329 Dz. I przy u- 
licy Floryańskiej w Krakowie położonej, obecnie fa 
milii Wodaków będącej, w kwocie 6 ,662 złr. z pro­
centem 6%  hipotekowanej z zaległymi procentami, 
tudzież będąc wierzycielem rozmaitemi czasy przez 
p. Magdalenę Wodak odemnie wypożyczonych, opi 
sanych i osobnym rachunkiem obliczonych i objętych, 
wszystko to, co posiadam i prawo posiadać mam 
z wszystkiemi przysługującemi prawami, z a p i s u j ę  
na w ł a s n o ś ć ,  na p r z y p a d e k  m o j e j  ś m i e r c i ,  
T o w a r z y s t w u  g i m n a s t y c z n e m u  „ S o k ó ł "  i 
t a k o w o  c z y n i ę  u n i w e r s a l n y m  m o i m  s p a d  
k o b i e r c ą .  Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 
kwotę uzyskaną zapisu tego ma używać tylko, jako 
fundusz żelazny i odsetki oraz dochody od funduszu 
żelaznego na swe cele, oraz na umorzenie długów 
potrzeby Towarzystwa. Warunek ten wkładam na 
Towarzystwo, jako warunek rozwiązujący. Następnie, 
gdyby Towarzystwo gimnastyczne krakowskie „Sokół" 
z jakich powodów rozwiązanem i zniesionem zostało 
i przestało istnieć, to kapitał żelazny wraca do człon 
ków mej familii, a mianowicie na potomków męskich, 
po braciach stryjecznych pozostałych, żyjących, lub 
na ich następców, zawsze w linii męskiej. Obowią­
zek wkładam na Towarzystwo gimnastyczne krak. 
„Sokół," by odpowiednią deklaracyę zeznało i wysta­
wiło mianowicie: że zapisane sumy stanowić będą 
kapitał żelazny i tylko odsetki i dochody z tako­
wych na cele Tow. potrzeby i spłatę długów użyte 
być mogą i będą bez naruszenia kapitału żelaznego, 
następnie, że w razie rozwiązania się Tow. gimna­
stycznego krak. „Sokół," lub zniesienia takowego 
kapitał żelazny ten staje się własnością członków 
mej familii w wyż określony sposób i na nią prze­
chodzi i takową zahipotekuje na realności, tj. nieru­
chomości Tow. gimn. krak. „Sokół." Upraszam ró­
wnież pp. : dyrektora Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa jakoteż Prezydenta m. Krakowa, by raczyli rok 
rocznie rachunki co do kapitału żelaznego sprawdzać
i opiekę swą sprawować, oraz by w razie rozwiąza 
nia, lub zniesienia Tow. gimn. krak. „Sokół," kapi 
tał ten żelazny do członków mej familii wrócił, do 
pilnować tego raczyli. Tow. gimn. krak. „Sokół" 
realność pod L. 78 Dz. IV przy ul. Garbarskiej w Krako 
wie położoną obejmie w ficyczne posiadanie natych­
miast po mej śmierci. Jako kuratora do wykonania 
i przeprowadzenia całego spadku i rozporządzenia 
ostatniej mej woli mianuję i upraszam c. k. notaryusza 
Karola Rudolphiego w Krakowie, by tenże raczył 
dopilnować, by deklaracye przez Tow. gimn. krak, 

Sokół" co do ustanowienia funduszu żelaznego, 
niemniej obowiązku zwrócenia takowego mej familii, 
w razie rozwiązania Towarzystwa na realności Tow. 
gimn. krak. „Sokół" wystawioną i zaintabulowaną 
została. Za starania i czynności prawnicze jako ho- 
norazyum przeznaczam p. Rudolphiemu kwotę 300  
złr., które ze zrealizowania papierów, ruchomości i 
innych przedmiotów i kwot, za takowe uzyskanych, 
potrąci sobie. Przywdziejcie napowrót krakuskę sza­
nowni druhowie, wszak jesteśmy Towarzystwem kra 
kowskiem. Bywajcie —  Czołem —  do zobaczenia. 

Kraków dnia 28 lipca 1892 roku.
Stanisław Rogowski. 

Majątek zmarłego dokładnie nie został jeszcze ozna 
czony. Według informacyj naszych zostawił zmarły 
w gotówce i papierach około 11.000 złr., na hipo­
tece 6.625 złr., a więc razem 17.625 złr. oprócz 
realności.

Mianowanie. P. Namiestnik zamianował porno 
cnika lasowego, Klemensa Dyszyńskiego w Peczeniży 
nie, leśniczym III klasy w Hryniawio.

_ Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tnły pogorzelcom gminy Ropczyce, z powodu ponie­
sionych szkód przy pożarach w d. 16 i 20-go sierp­
nia b. r., zapomogi w kwocie 300 złr.

— Z politechniki. P. Minister wyznań i oświaty 
zatwierdził wniosek kolegium profesorów szkoły poli­
technicznej we Lwowie o ustalenie wykładów górni 
ctwa naftowego i technologii nafty w tamtejszej szkole 
politechnicznej. Górnictwo naftowe wykładać będzie 
p. inżynier Syroczyński, a technologię p. Roman Za- 
łoziecki.

—  Krajowa Rada szkolna  wydała kwestyonaryusz 
do dyrekcyi szkół średnich, w którym żąda odpowie 
dzi, co do sposobu, w jaki rozciągnięty jest nadzór 
nad uczniami poza szkołą.

Hr. Jan Krasicki, członek Izby panów i pre­
zydent kolei lwowsko - czerniowieckiej, usiłował one- 
gdaj w Wiedniu odebrać sobie życie. Po południu 
o godz. 2 udał się na dziedziniec domu Theresianum- 
gasse Nr 13, graniczącego z jego pałacem w Alee- 
gassa Nr 39, dobył z kieszeni brzytwę i jednym za­
machem poderżnął sobie szyję od ucha do ucha. Na 
szczęście spostrzegła to dziewczynka, wracająca ze 

i zaalarmowała natychmiast polieyanta Knizego, 
który przy pomocy domowników przeniósł krwią za­
lanego hr. Krasickiego do jego apartamentów, gdzie 
lekarze Towarzystwa ratunkowego Drowie Sieben- 
scheiu i Schonfeld udzielili mu pierwszej pomocy, po- 
czem odbyli konsylium z Drem Kumarem. Badanie 
lekarzy wykazało, że rana jest ciężka, ale nie za­
graża życiu. Wieczorem stan zdrowia hrabiego po­
lepszył się. Przyczyna usiłowanego samobójstwa nie 
jest wiadoma. Jedni powiadają, że przyczyną rozpa­
czliwego czynu ma być melancholia, inni twierdzą, 
że hrabia w ostatnich czasach poniósł znaczne straty 
materyalne. Żona i córki hr. Krasickiego były wła

śnie na przechadzce i powróciwszy do domu, dowie­
działy się dopiero o tym nieszczęśliwym w y p a d k u . 
Hrabina ze zmartwienia popadła w ciężkie omdlenie 
i zachorowała.

—  Księciem-arcybiskupem ołomunieckim wybra­
ny został wczoraj, jak doniósł telegram, X. kanonik 
Dr Teodor Kohn. Jak donoszą dodatkowo, w  p ie rw -  
szem głosowaniu padały głosy na trzech kandyda­
tów : hr. Belrupta, hr. Potulickiego i Dra Hanela- 
W drugiem glosowaniu wybrany został X. kanonik 
Dr Teodor Kohn.

Nowy arcybiskup urodził się w r. 1845 w Wes- 
sely na Morawie, był profesorem prawa kościelnego 
na Wydziale teologicznym w Ołomuńcu, a zyskawszy 
wielkie zaufanie X. kardynała Fiirstenberga, z o s ta ł  
kanonikiem i kanclerzem kapituły ołomunieckiej. Byf 
on najmłodszym kanonikiem tej kapituły.

Po wyborze zaproszony został komisarz cesarski 
baron Gautsch do kaplicy chórowej, gdzie się odbył 
wybór i ztąd wysłał depeszę do cesarza z zawiado­
mieniem 0 wyniku wyboru. Następnie wybór został 
ogłoszony z kazalnicy i przed bramą kościoła, po* 
czem nowy arcybiskup wraz z baronem Gautsche® 
udał się do katedry, gdzie odśpiewano Te Deum- 
Następnie arcybiskup z ministrem udali się do bisku­
piej rezydencyi, gdzie arcybiskup złożył wizytę ko­
misarzowi cesarskiemu, który go zaraz rewizytował. 
W końcu przyjmował arcybiskup członków kapituły 
i naczelników władz. Wieczorem odbył się w pałacu 
arcybiskupim obiad.

—  G erm aniiacya. W rejencyi bydgoskiej znó& 
przechrzczono polskie nazwy kilku wiosek na nazwy 
niemieckie. Osadę „Polskie Przyłubie" zmieniono więc 
ua „W eiehselhof/ wieś „Pierzyska" na „Widau,"

Niemojewo" zaś zwie się teraz „SchSawiese." Niema 
też już teraz ani „Niewiemka," ani „Szczeglina," ani 
„Międzylesia," lecz za to są: „Neuhutte," „Scheglin" 
i „Ritscherheim."

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 10 b. m. po raz trzeci: Powietrze 

wielkomiejskie (Grossstadtluft), komedya w 4 aktach 
Oskara Blumentbala i Gustawa Kadelburga; tłóma- 
czył M. Sachorowski.

W sobotę 12 b. m. po raz pierwszy: Pierwiosnki, 
obrazek sceniczny w 1 akcie przez Kordyana Ujej 
sk iego; zakończy: Dom waryatów , krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa; tłómaczył M. Sachorowski.

metr
soko

Dnia 8 listopada pochmurno, wilgotno; termo- 
od —j—3*8 doszedł do —j— 6*5 C. Barometr wy- 

o godz. 7-mej rano dnia 9 listopada stan jego 
był 754 2 mm., termometru -j- 4*0 C. Wiatr wschodni.

We czwartek d. 10 listopada: św. Andrzeja z Awel. 
Nimfy p.

Uprawy sądowe.
K r a k ó w  9 listopada. 

(S p rze d a ż  i  spożyw anie zakazanego m ięsa).
W sądzie delegowanym karnym odegrał się dzi­

siaj epilog głośnej swojego czasu sprawy o sprze­
daż i spożywanie m ięsa, które weterynarz miej­
ski aznał za niezdrowe i na oprawisku grzebać 
polecił. Zamiast spełnić polecenie, mięso to nie­
zdrowe spożywały i sprzedawały osoby, które za­
siadły na ławie oskarżonych podczas dzisiejszej 
rozprawy. Rozprawę tę prowadził p. sędzia Ko c h ,  
prokuratoryę państwa zastępował p. K a l i t o w a k i ;  
kilku oskarżonych bronił adwokat Dr R o t h w e i n .

Głównymi oskarżonymi są : Jan  Kozłowski, 
oprawca miejski; gospodyni jego Wiktorya Kło- 
sek wraz z Karoliną Pisarską, dalej pierwszy po­
mocnik Kozłowskiego Julian Wojciechowski z żo­
ną Józefą, drugi pomocnik Stanisław Kliciński, 
parobek Józef Zborowski, dawniejszy służący Mar­
cin Majcher; prócz tego najbliższego otoczenia 
oprawcy zasiadły na ławie oskarżonych następu­
jące osoby: Wanda Kapusta, Antoni, Wiktorya 
i Jan  Klimkowie, oraz Józefa Lisowska.

Wszyscy są obwinieni o przekroczenie z §§431 
i 311, tudzież przekroczenie z § 55 ustęp 2 usta­
wy z 24 maja 1882 L. 51 dz. p. p., popełnione 
przez to , iż wbrew zarządzeniom Magistratu m. 
Krakowa mięso z bydląt, uznanych jako chore 
i do spożywania niezdatni, tudzież przeznaczone do 
zakopania, po zakopaniu odkopywali, tudzież przed 
zakopaniem sobie przywłaszczali, następnie zaś 
takowe sprzedawali, tudzież po ugotowaniu różnym 
osobom do jedzenia daw ali, a polieyantów, wy­
znaczonych do dop lnowania, aby mięso było 
zniszczone i zagrzebane, podarankami od niedo­
pełnienia tego obowiązku odwodzili.

Przy przesłuchaniu obwinionych, oprawca Jan 
K o z ł o w s k i  nie przyznaje się do brania, daw a­
nia, lub sprzedaży zakażonego m ięsa; gdy widział, 
Ze mięso na zniszczenie przeznaczone zabierali 
czeladnicy jego Wojciechowski i Zborowski, to 
im zakazywał. Czy się u niego w kuchni to mię­
so gotowało, nie wie, bo do garnków nie zaglą­
dał, żeby go „liczykiupą" nie nazywano.

Gospodyni Kozłowaiiego Wiktorya K ł o s e k  ze­
znała, że mięso na zniszczenie przeznaczone za­
bierała i gotowała dla służby, ale o tern Kozio w 
ski nie wiedział; po za dom wydała mięso tylkoi 
dis psa Józefiny Lisowskiej. Sam oprawca nigdy 
takiego mięsa nie jadał, bo „wieprzowiny nie lu ­
bi". Zwyczajem joż było zabierać i zjadać takie 
mięso. Mięso brał także czeladnik Wojciechowski 
i jemu dawała Kioskowa po 20 ct. dla poli­
eyantów za to , że udawali, iż zabierania mięsa 
nie widzą.

Karolina P i s a r s k a  przyznaje, że sprzedawa­
ła mięso na Szczepańikim placu, z domu od 
oprawcy wyniesione.

Czeladnik Julian W o j c i e c h o w s k i  nie mógi 
przybyć na rozprawę z powodu zapalenia płuc; 
odczytano jego zeznanie, z którego w ynika, że 
oprawca Kozłowski zabierał przeznaczone na zni­
szczenie mięso wołowe i wieprzowe, sam jad ł tako­
we i czeladź niem żywił, że mięso takie sprzedawali 
czeladnicy Antoniemu Klimkowi. Przyznaje Wojcie­
chowski, że mięsa takiego udzielał mn Kozłowski, 
że to mięso jadł ze swoją żoną, ale nigdy nie 
chorował. Zamiast grzebać mięso na oprawisku, 
rzucano je w pokrzywy i ztamtąd później wydo­
bywano.

Stanisław K l i c i ń s k i ,  pomocnik oprawcy, ze­
znaje, że raz przywieziono do zakopania przód 
buhaja; połowę zaraz zabrali do spożycia Kiosko­
wa i Wojciechowski, a drugą połowę zakopano. 
Wieczorem zakopana połowa została odgrzebaną 
i wydano ją  jakiemuś mężczyźnie i kobiecie, któ­
rzy oczekiwali przy parkanie. Obwiniony sądzi, 
iż Kozłowski nie wiedział o zabierania mięsa.

Józefa W o j c i e c h o w s k a  przyznaje, że mąż 
jej przynosił skonfiskowane mięso i że je  spoży­
wała, ale mięso to dawał im sam Kozłowski.



CZAS z Czwartku 10 Listopada 1892. 3

not °  ^ PuUi! Dle Le.Znaje n,c' noweS°> 1890. 8) Aby na wzór ustawy podatkowej pru- mu tymczasem dalsze prowadzenie spraw. Co na- osoby zostały zabite, a jeden strażnik jest śmier-
aiomiast parobek Z b o r o w s k i  szczegółowo wy- skiej utworzone były trzy koła wyborcze do ko- stąpi dalej, o tem nawet w najlepiej poinformo- teinie ranny. Dwa piętra budynku, w którym sie 

J Dla. lak Drzeznaczone n a  zaknname Wienrzki I miavi nnHafkm ru^ *wanvch kołach nanuie naizunełnieisza niewiado-1mieści knmisarvat znstalv dns7.p».Atnifl zhnr.-nn*jaśnia, jak  przeznaczone na zakopanie wieprzki I misyj podatkowych, 
zabierano w całości i ! 
znaczonej dla nosatych 
wano; na tak przechowane 
°prawca Kozłowski. W tej stajni też przechowano 
ćw przód buhaja , na zakopanie przeznaczony. —
Widział Zborowski, jak Pisarska mięso wynosiła.
Jak  kruki rozdrapywali mięso, tak , że nic do za­
kopania nie zostawało.

Józefa L i s o w s k a  zeznaje, że raz tylko otrzy

Porębski I Zimler
w Krakowie, Rynek 1. 8

Krajowy skład publiczny w Krakowie. — Obrót B u d a - P e s x t  9 listopada. Magyar Ujsag do- bez litości ze sprawcą barbarzyńskiego czynu. Rząd 
w miesiącu październiku 1892 r.: hviaduje się , że w sprawie przesilenia gabineto apeluje do wszystkich dobrych obywateli, ażeby

Z b o ż e  k r a j o w e :  Zapas z początkiem mie- wego powołani zostali do cesarza Koloman Tisza, zwalczali karygodne teorye; gani tych, którzy 
siąca 250.168 kilogr. w wartości ubezpieczonej przewodniczący Izby niższej Banffy i Szell, którzy podżegają klasę „wydziedziczonych44. Izba przy- 
18.902 złr. Weszło w ciągu miesiąca 190.978 klg. wyjeżdżają dzisiaj do Wiednia, a we czwartek zo-ljęła znaczną większością porządek dzienny, wy- 
wartości ubezp. 13.495 z łr .— Razem 414.146 klg. | staną przez cesarza przyjęci.   Jrażający oburzenie z powodu popełnionej zbrodni I

(2203 71-100)

A n t o n i  i i e d e k
architekt i koncesjonowany budowniczy

mieszka obecnie (2178 8-9)
przy ul. Kolejowej L. 1 ca parterze (róg ul. Lubicz).mała od Kioskowej kawałek ugot jwanego imięsa I wartośei ubezpiecz. 32.397 złr. Wydano 164.1811 B u d a - P e s z t  9 listopada. W Izbie oświadczył I oraz zaufanie w siłę i czujność rządu

kowy psu dała , ale pies tego mięsa jeść n ieIklg . wartości ubezpieczonej 12.365 złr. Pozostało Szapary, iż rząd według programu przedłożył K o-1 C a r m a u x  9 listopada. Zgromadzenie robo-
vULlali I 7 bnńonm  m iaainon 07 6  CiCt F. lrlm ttto ».+/-»A aJ I l*nniQ nm ifllrlw  a  l\ł<nmn<)nraniii m Ałonlr AtTfłłi I I Ini W An. nnkm nlłl.. — 1__   Ł_•_ J ■ wi » ■ ■ ■ aW  Ważne na seso n  jesienny i zimowy,
• , , .- , , .- „ .  - .-  . ~ ~ o ż e  t r a n z y t o w e :  Zapas z początkiem mie | do ustawodawstwa małżeńskiego osiągnął gabinetldzić zamachami, wychodyącemi tylko na korzyść I ^ acz dzisiejsze ogłoszenie. lS r « lC ‘i f t  ]? ! .

. T T ?  !. ™li T ‘““ *c*y . 81̂ ’ Isiąca 271.087 klg. w wartości ubezp. 21.374 złr.|zgodę z wyjątkiem punktu, odnoszącego się do|kapitalizm u, i w sposób stanowczy wypierają s i e I * SCM ' ^ S C l l .
®. T ~ | ° .  ®>§80 kupował, bo było tanie , a on Weszło w ciągu miesiąca 60.444 klg. w wartości I obowiązkowych ślubów cywilnych. Ta różnica I zamachu dynamitowego w Paryżu, który nie stoi I 

i ma ł y  dzieci do wyżywienia; mięso było piękne j ubezpiecz. 3.805 złr. Razem 331.531 klg. warto Spowodowała wniesienie dymisyi gabinetu, którą w żadnym związku ze strejkiem robotniczym. I Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
i nikt nie chorował zjedzeniu, lo  s i mo ze p c i ubezp. 25.179 złr. Wydano 86.744 klg. war |Cesarz 6 b. m. przyjął i powierzył gabinetowi n a | B r u k s e l a  9 listopada. Mowa tronowa, otwie | iż przyjmuję do roboty

Cały szereg świadków potwierdził przytoczone S p i r y t u s :  Zapas z początkiem miesiąca I z zadowoleniem do wiadomości. I konstytucya będzie dziełem zgody, mądrości i po
powyżej szczegóły. Obciążająco dla^ Kozłowskiego 180.998 hektolitrostopni w ubezpieczonej warto Posiedzenie trwa dalej. stępu. Mowa stwierdza, że w stosunkach z pań

cf . ’ Wojciech Bł a- j ńci  32.578 złr. — Weszło w ciągu  miesiąca — •— | B u i l a - P e s z t  9 listopada. W Izbie wyższej I stwami zagranicznemi objawia się wzajemne zau I
i c z y k ,  mianowicie, że mięso zabierane było hektolitrostopni w wartości ubezpieczonej —.— złożył Szapary te same oświadczenia, co w Izbie I fanie; sytnacya finansowa jest zadaw alnająca; I metoda ^któro”  h / vnr i K notwierdienip* 
świadomością Kozłowskiego . zeznał że obo U  _  R&J m 180.998 hektolitrostopni w ubezp. niższej. obwarowania Mozy są ukończone i umożliwią‘jak “ S ń e w
lązkiem Kioskowej było utrzymać służbę za pie wartnA*. s o /i7 S * l, k k 9 i7  OM. r*hv na me(v cz ieJ w zu> posiadają zadziwiającą sku­

szę  z y k ,  mianowicie, że mięso zabierane 
z
wiązkiem Kioskowej było utrzymać służbę za pie 
niądze, jakie zebrała ze sprzedaży psiego smalcu

Zeznawało też wielu wyrobników, którzy kuco 
wali mięso od Klimka i spożywali takow e; pła 
ciii za fuDt 16 do 18 centów.

Odczytano pisemne zeznanie weterynarza, p 
Papćgo, który twierdzi, iż konfiskowane mięso 
wieprzów było wągrowate i gdyby je spożyto 
nienależycie ugotowane, to możnaby dostać ta 
siem ca; z rogatego bydła konfiskował mięso per 
liczę, a to, gdyby je spożyto nienależycie ugo-

w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20. 

Perełki z Santalu Dra Clerłana, przygotowane

wartości 32.578 złr. Wydano 105 317 hektolitrosto­
pni w ubezpieczonej wartości 19 116 zlr. Pozostało 

[ z końcem miesiąca 75.681 hektolitrostopni w ubez 
pieczonej wartości 13.462 złr.

W i e d e ń  7 listopada. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 

[skich 567, węgierskich 2562, niemieckich 1537 
razem 4666 sztuk.

Obie Izby odroczyły się na czas nieoznaczony, naj epiej wypełnianie obowiązków ntutralności. teczność przeciw zapaleniom , katarom pęcherza, 
£  a 9 listopada. W Przeciągu < sta Dalszy ciąg mowy tronowej zajmuje się sprawą krwawym  rzężączkom  i upływom  kanału u ry n *

im arło  q g W I  ° “» p0 ,*P8 ie “ a ,d o llQk  “  P lu j ą c y c h .  w eg0 . W  w iększej ilości tych chorób boleści ustę-
nikt nie ńmarl “ sc h o r o w a ł . B r u k s e l a  9 listopada Podczas przejażdżki, pują w  pierwszym  dniu po użyciu , a w  trzy a co

R ^ n  o  r ,  , M . . .  króla P°w tórzyły się  socja listyczn e dem onstracje najwięcej w  cztery dni po użyciu choroba ustaje
B e r l i n  9 listopada. Mowa tronowa, którą z o - ln a  rzecz powszechnego prawa głosow ania. P rzy-1 bez żadnych szkodliw ych nastenstw  no 1 7  - J

stał otwarty Sejm pruski, ośw iadcza, że w poło g łuszyły  je  jednak okrzyki na cześć obojga * 6  1 3 szkodliw ych następstw . (1217 F-3)
żeniu finansowem nie zaszedł jeszcze zwrot nallestw a. Kilka osób aresztowano, 
lepsze od czasu ostatniej sesyi. Zamknięcie ra I B r u k s e l a  9 listopada. Grupy robotników | 
chunkowe z r. 1891/92 wykazało, wskutek zwiększę I przeciągają ulicami, śpiewając Marsyliankę i Car 
nia się wydatków na koleje państwowe, niedobór I magnolę i wznosząc okrzyki: „Niech żyje prawo Ij  . . . -  . G a c o n o  za galicyjskie stajenne 54 - 5 8  -  60 _.¥ -------- --------------

towane, może spowodować suchoty. Obowiązkiem 162—64 złr., węgierskie 5 5 —58—60—62—64—6 6 1 przeszło 42 milionów, na pokrycie którego będzie I powszechnego głosowania !u 
policyantów było dopilnować, aby takie mięso | złr., niemieckie 58 — 60 62—64—68 złr. za 1001 wniesione przedLżenie, upoważniające rząd do za | B r u k s e l a  9 listopada. Tutaj, jak i w Ganda-
oblcwano karbolem i zakopywano.

Po odczytaniu różnych pism, przemawiali za 
stępca prokuratora p. K a l i t o w s k i  i obrońca 
Dr R o t h w e i n ,  poczem ogłoszenie wyroku odro-

kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz.

W i e d e ń  8 listopada. 
Na dzisiejszy targ dowieziono 960 sztuk gali-

ciągn ęcia pożyczki. Także zamknięcie rachunko Iwie i w Leodyum odbyły się wczoraj wieczorem 
we z bieżącego roku nie będzie pomyślne z po socyalistyczue meetingi i pochody. W Brukseli 
wodu oboiżei i ł  się dochodów kolei państwowych, I manifestanci przełamali kordon straży obywatel- 
wywołanego wybuchem cholery. Jakkolwiek wo I skiej i wtargnęli tuż przed zamek. Konni żan

złr. za 100 kilo żywej wagi
Wilhelm, Amirowi.cz,

cz jł p. sędzia K o c h  do godziny 5 po poładma ICyj8kiej żywej nierogacizny; płacono 37—4 0 —42 bee wsj“ agania się innych dcchodów państwo- darmi rozproszyli tłum, używając broni białej
'  • 'w ych i wobec wielkości majątku państwowego I Kilka osób jest ciężko rannych, 7 aresztowano. I

nie należy żywić żadnych obaw, to przecież bu-1 Dwóch oficerów gwardyi obywatelskiej, którzy 
dżet na rok 1893/94 musi być ograniczony do I wołali: „niech żyje powszechne prawo głosowa- 
najniezbędniejszych potrzeb. Wskutek tego roz-|w an ia“, zdegradowano na dwa lata. 
poczęte polepszenie płac urzędniczych zostanie na I P e t e r s b u r g :  9 listopada. Nowoje Wremia 
razie wstrzymane. Itw ierdzi, iż na podstawie obecnie stwierdzonych

Jako najważniejszy przedmiot obrad wskazujeIszczegółów, może donieść, że w Solinie dnia 29 
w extraordinarium Podnosimy ważnieisze cyfrv I W ie d G ń  9 listopada. Presse polemizuje z ar | m°wa tronowa ukończenie przekształcenia syste- pażdziern ka ze strony rumuńskiej strzelano do 
dotyczące ealicviskich kolei państwowych a mia- tykałen“ Czasu 0 o s k i c h  nominacjach polskich “ n państwowych 1 gminnych podatków przez usu- małego, starego rosyjskiego parowca „Olga*. Okręt 
nowicie z funduszu inwestvevinego k o l e i  K a  członk(iw panów. Presse stwierdza, że Z y-|n»«ąe nwałuMiiego 1 nierównego obciążenia wła- ten chciał się schronić przed burzami, jakie wównowiue L IUCUU8ZU mwebiyiYIUegU K O i e i  IV a I __, ̂ ________ J , 1 , /  IópipiaIi ęriAmfitinh i nr7 nmvQLitr^/.ui tnHv. IP* nr?.A7 nunouueJir a>  I

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

W preliminarzu na rok 1893 zajmują inwesty 
cye na koleje państwowe pozycyę 11 milionów I

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u " .

vestycyjnego
r o l a  L u d w i k a  przizuaczono na szyny stalowe 
żelazne zwrotnice i twarde progi 75,800 złr., na 
ukończenie drugiego toru 186,316 złr., na rozsze

Odznaczona 1891
dyplomem honorowym c. i k. minister, handlu, 

m a t u r a l n a

A l a r i e n b a d z k a  só l  zdrojowa
(w proszku i kryształkach) 

wytwarzana z najobfitszego zdroju leczniczego w Ma 
rienbadzie, Ferdianandsbrunn, przez wyparowanie bez 
obcego dodatku, zawiera, wedle rozbioru prof. Dra 
Ernesta Ludwiga, skuteczne składniki tego słynnego 

zdroju leczniczego i działa odpowiednio: 
lekko rozwalniając, niszcząc kwasy, pod­
niecająco na przyrządy trawienia, zmniej­
szając tłuszcz itd. — Tylko prawdziwa 
we flaszeczkach lub w dawkach w pudeł­
kach z pobocznym znakiem ochronnym.

enbadzkie pastylki zdrojowe zrobione 
z natural.

sproszkow. Marienbadzkiej soli zdrojowej — 
w oryginalnych pudełkach. — Do nabycia w han­
dlach wód m ineralnych, drogueryach i aptekach.
(2244.'sfi-30) Salz-Sudwerk Marienbad (B6hmeu).

8 roby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
C z a m e m , odby-1  na W a w e lu  zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 

nie 10, w niedziele i święta o godzinę l l 1/,.

gmunt Romaszkaa nie był nigdy dyrektorem b an k u |ścicie,i ziemskich i przemysłowców tudzież przezlczas panowały na moriu Czarnem, do zatoki su- 
włościańskiego, ale funkeyonował jedynie po śmierci 8ilDiei8ze opodatkowanie dziedzicznych dochodów, lińskiej, w której, według rozporządzenia rnmuń- 
Mikoł ja  Romaszkana w r. 1884 przez krótki czas rozkład podatków państwowych według odpowie skiego rządu z dnia 21 września, wolno małym 

rżenie stacvi we Lwowie 300 000 złr na stacve |Jako drDSi wiceprezydent tego banku. Stosunki dDje j zdol“ ° jci podatkowej i otwarcie nowycb statkom, w razie bnrz na morzu C
w  T w n o tie  30000 Jłr na sfcwve w P ^ z e r n S  R’ima«zkana z banWem były dobrze znane i ł*r*del .lo ch o d u d la  gmin. Do tych celów zm e wać kwarantannę. _
9 t n n m  . 1.  „  p ”  „■ c u m o  nie były one wcale tego rodzaju, aby mogły sta | rza^  trzF nzupełmające się wzajemnie projekty I R z y m  9 listopada. Dotychczas znany jest re - l,  8.rti  zf*ł“ionJ[ch ("  krypom na Skałce). Grób Skargi
250.000 z łr , na magazyn w R aszow ie 60,000 ć ^  ^  d J  J > J  J /  D8taw . projekt nstavv 0 ZBie8ieniu bezpośredn cli zultat 503 wyborów. Wybrano 325 posłów z par- *k*rbi#S k^ cioi8 h * 'Maryi
D o d D  Dr™, 077c y T /n  bT cz ^ ' ^ r a k  o 'w ?eI 9 if-topada. Wedlag Ę s h " *  , t.d™  b ,d ,  p m k .z a a .  L i  „ i . , , w /o p o a y c y o  J U ,  16 Sie- od "
100.000 z łr, na sprawienie nowych szyn 70 000 teJ8zyck dzjenników, nowy arcybiskup ołomu Igminom ; nowella do ustawy podatkowej mająca zdecydowanych Prócz tego odbędzie się 61 wybo- Wysław, nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
złr na urządzenie zakładu gazowego we L w o-lnI Koho, pochodzi z ubogiej rodziny ż y - | , ce‘a odpowiednie opodatkowanie czystego ma-1rów ściślejszych. |jacioł sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie
wie* 25 000 złr na inne budvnki i magazvnv dowsk*ei- Dziadek jego był handlarzem we w s i |^ tkn> iakotei  trzeci projekt ustawy, zmierzającej 
JL1® Zlr-> . U.a ,DI3.e DUayDB1 *. ma&azyny|m nra™ lr;«; O ; ——„u a  1 do uregulowania natrnin nodatków gminnvch na

^  irodków  ko"D" j ą r c j b i . k i i p .  » ,  .la S e ic ie la „ i g r a . t .  i  tej wsi i | ?  y . . i . d l i . e g .  r o . d . i . l ; c i , t . , a w g a m  | d .  W ie lk i . ,  gdaie o d m « h id | S ^ S S ^ j S S ! !
Z funduszu inwestvevinego k o l e i  a r c v k  s i e-1żyją tam Je8zcze- Przy wyborze rozstrzygającem I nych z zachowaniem wolnego pola działania dla familię cesarską. |poniedziałków' za opłatą wejścia'20'oentów'w dzień zwy.

y y g ę I było początkowe rozstrzelenie się głosów, tudzież I antonomi1, I Odpowiedzi mocarstw europejskich na dyploma-1 Kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. t _ 1 r t ■» i i .. . ■ . . . .  I Ih1t1t/\1 ml 1 z* ’ ■’ a • «  -

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

c i a  A l b r e c h t a  nrzeznaczono na stalowe szvnv * począiiiowe rozsirzeieme się giosow, tuaziez “  "  , . Duiupojsaiuu ua uypioma-i»-^, w meuzio*e . swięia po ot. oo osoDy.
i łplnznc zwrotnice 3^550 złr na rozszerzanie nieokecnoń<5> z powodu choroby, dwóch kanoników:! Jakkolwiek reforma podatkowa me ma na celu I tyczny krok Grecyi w sprawie Zappasów, wy warły I Muzaum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh
L a r s ó w  W Strvin 195 000 złr zniesienie dre hr- F e ttin g a  i barona Ehrenburga. Nowy arcybi- Pomnożenia dochodów państwowych, ani podwyż tutaj wrażenie, że krok ten nie pociągnie za sobą ™ wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-szej popołudniu,

- - - yj - - Iskup występował w dawniejszych czasach jako 8Zenia uIg podatkowych, a zmierza jedynie tylko I żadnych praktycznych następstw, choćby nawet 1 10 de J  . 10 me. przypadają święta.
^  ' 1 ............................. 'd o  lepszego uporządkowania ustroju podatków bez-1Rumunia wezwała pośrednictwa mocarstw; na we-

pośrednich, utrata 102 milionów, wynikająca dla zwanie jednej strony pośrednictwo nie m ogłobyIi^tej do l-szej — próoz niedzieL świątTferyj°umwerśy^ 
państwa z rzeczenia się podatków realnych, mnsilm ieć bezwarunkowo miejsca. Iteokioh bezpłatnie.
być wynagrodzona za pomocą innych źródeł. Doi A t e n y  9 listopada. Poseł austro-węgierskiI Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
tego celu będzie służyć zwiększenie się przychodu I energicznie przedstawił gabinetowi greckiemu po-1 P(zy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą
z podatków dochodowych, które powstanie z ceł trzebę zniesienia lub ograniczenia zarządzeń, do-10,®̂ ziel§ 0(1 godziny 9-tej do 1-ej w południe. 

W i e d e ń  9 listopada. Cesarz wysyła na gra- na zboże i bydło, dotychczas przekazywanych po- tyczących kwarantanny. Muzeum Techniezno-Przeniysłowe w gmachu Franciszkań-
była przedwczoraj pod przewodnictwem wicepre- n cę włoską pociąg dworski, który ma przywieść wiatom, tudzież z podatku uzupełniającego. I o w y  Y o r k  9 listopada. Wybór Clevelan- g ^ o d ^ b y ! 'w ,eS i i go f l7 te f d % S e tb e « iS S P
zydenta p. Piepesa posiedzenie w sprawie wyboru I carewicza do Wiednia. Carewicz przybędzie doi Wskutek zniesienia państwowych realnych po-Ida na prezydenta jest zapewniony. Cleveland o- 
delegata na zjazd delegatów ausfryackich Izb han-1 Wiednia 12 b. m , a 13 b. m. wieczorem odje-1 datków i nowego rozkładu podatków dochodowych, I trzyma w kolleginm wyborczem 257 głosów, a 
dlowych i przemysłowych, mający odbyć się wejdzie do Petersburga. Carewicz wysiądzie w Burgn, | nastąpi przesunięcie w stopniowaniu prawa wy-1 więc 34 więcej nad potrzebę.
Wiedniu, celem wydania opinii o projekcie nowej gdzie 13 b. m. odbędzie się obiad galowy. borczego, a odnośna ustawa jest opracowywana,
ustawy podatkowej. Przewodniczący oświadczył j W i e d e ń  9 listop. Wiadomość, podana przez

\rtnlm o/i/fOm/i/n i n Ir Ann . 1 . J 1 1 J  _

wnianych domków bndniczych i wybudowanie mu | n  p, w J8tSP0Wa* w dawniejszych czas 
rowanych 29,000 2 ł r ,  przebudowa nasypów złr. I zee 1 w )Szykn czeskim ogłosił kilka prac 
50,000, mieszkanie dla urzędników w Dolinie 
20,450 z łr, rozszerzenie stacyj Wolicy, Kałusza 
i Krechowic 24,850 złr. i kilka innych mniej zna 
cznych pozycyj.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie od-

. - . . . .  _ Przy osobnych propozycyach co do użycia fun-
przedew8zystkiem, że Izby handlowe lwowska 1 1 Daily chronicie, jakoby gabinet wiedeński drogą I duszów, powstałych z podwyższenia podatku do
W ma W /ttinnlr n nnołn rt /xnrri nin n A nkn  nnniinn/lniA I nAllirflrnn Atnn 11/1R1 AM 1 Dn ninA X. — - .7 .  2 _ J __ . i  .2 I 1 1 • .  . « i »  -1

BLKJKSA T S L I f i R A U C Z K B .
W l ł i t ń  9 listopada 2 godzin* 30 min. po poł.

krakowska postanowiły zgodnie, ażeby piprzednio półurzędową udzielił Papieżowi do wiadomości chodowego, uwzględniona będzie przedewszyst-
odbyła się w Krakowie konfereneya galicyjskich tekstu austry&cko-włoskiego traktatu przymierza, kiem poprawa położenia nauezyc’ .......................
delegatów Izb handlowych, którzy dopiero z po- jakoteż że jeden z artykułów tego traktatu za- w jch i ulgi w wydatkach szkolnyt
między siebie wybiorą delegata do Wiednia. Na wiera stypulacyę, mocą której Austro-Węgry przyj przedłożenie dotyczy rozszerzenia i "uzupełnienia j ^  j "  2 ‘złr ™ N*n " ¥  zl?

Od Administracyi , , Czasu.“

odbyła się w^Krakowie konfereneya^ galicyjskich |tekstu  austrya^cko-włoskiego traktatu przym ierza,|kiem  poprawa położenia nauczycieirTzkóTYudo1-1 ^  D2laz}9° letaieJ staruszki nadesłano pod lit. N>11|>KlfbrrjL0^
nych gmin. Dalsze I Ola nieszczęśliwego dyetaryusza nadesłano pod I '  I  B*/! pap. aisxij

Dla ociemniałego pedagoga W . K. nadesłano 
pod lit. N. N. 2 złr.

stępnie przedłożył referent komisyi podatkowej mują zobowiązanie doprowadzić przy sposobności I sieci kolei państwowych w miarę środków finan-
Izby, Dr Kolischer, obszerny referat o nowym pro- do skutku porozumienie między Włochami a Wa Isowych.
jekcie podatkowym, zakończony następującemi dy- tykanem , jest w całości i w szczegółach najzu- L u x e m b u r g  9 listopada. Sesya Izby rozpo-
rektywami dla delegatów do konferencji krakow-1 pełniej zmyślona. | częła się. Dawne prezydyum ca nowo wybrano,
sk iej: , W i e d e ń  9 listopada. Svożil i Schleicher zo- P a r y  i  9 listopada. Na posiedzeniu Izby de-.

1) Zgodzić sie na zasady kontyngentowania po- stali przyjęci do klubu młodoczeskiego, zastrze- putowanych wniósł Chichę interpelacyę w sprawie! J l A D l i i S ł j A i l l E .
datków. 2) Żądać przeniesienia podatków z eko- gli sobie jednak wolną rękę w sprawach reli ITonkinn. Sekretarz stanu Jamais odpowiada, że [(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

D C  Prośba.

koy* BaE.Ann.-'
. krućytowe

Lcndyu ................
2 K B O l e o s y  . . . .
Du k a t y . . . . . . .
K a rk i . . . .
57. «enta wę^. jsap.
VI, .  B JoSi 
Losy pr<Ł. węg. .
Loay turtekła . . .

L ipcrib fcn it g lilt’) :  mdłe.

I s r l t a  9 listopada.
Dyetaryusz ciężko chory, z żoną i 2 giem dzieci, I Ba^imo y a ts tr..

nomicznie słabych na silniejszych, autonomicznego gijnych. Klub wyznaczył mówcami w jeneralnej położenie w Tonkinie jest dobre, a pesymistyczne 
przeprowadzenia ustawy, zniesienia fasyi i zapro- dyskusyi budżetowej Tuczka, Dyka i Massaryka. pogłoski są nieusprawiedliwione. Izba przyjęła 
wadzenia podatków wedle znamion zewnętrznych. | B e r n o  9 listopada. Pt ciąg towarowy, który 1231 głosami przeciw 195 porządek dzienny, apro 
3) Dążyć do umniejszenia spatium taryfy podat- odszedł po południu do Schimitz, jako przyspie bujący oświadczenia rządowe.
kowej. 4) Żądać podatkowych komisyj krajowych, szony, a wiozący żywy towar, mianowicie: konie P a r y ż  9 listopada. Kasyer towarzystwa ko-1znajduje się w ostatniej nędzy, pozbawiony w s z e l - 1 Y f i a d e ń  
a  zniesienia podatkowej komisyi centralnej. 5) Dą i merogaciznę wykoleił się. 15 wagonów spadło palni w Carmaux znalazł w tutejszym gmachu kich środków utrzymania, odzieży, opału i mie- ,
żyć do umniejszenia procentu augmentacyjnego. z toru; stróż koni poniósł śmierć. tegoż towarzystwa bombę dynamitową, którą za- szkania, błaga Szan. Publiczność o udzielenie m ul '* ^
0) Żądać, aby podstawą podatków był wynik po- B u d a - P e s z t  J  listopada. 1 ester L loyd  po niesiono do komisaryatu policyi. T utaj, prawdo- jakiejkolwiek pomocy. Ł iskaw e datki przyjmuje
datkowy nie z r. 1893, lecz z r. 1890. 7) Aby twierdza wiadomość, że cesarz przyjął przedwczo- podobnie przez poruszenie umieszczonego przy- Administracya Czasu 12409 5  fil
podstawą był faktycznie ściągnięty podatek w r. raj dymisyę węgierskiego gabinetu, powierzając rządu zegarowego, nastąpiła eksplozya. Cztery

itr •«. lit. łt.
96 95 Anglobanki . . . 152 50
96 75 Ontony . . . . . . . 235 —

114 80 B ankvcretny . . . . 113 50
100 30 Akoye LSnderbank 224 75
989 - ,  koi. Ki.-. Lud. 215 —
3J1 10 , ,  Iwbwsko-
119 85 .  ,  baoroiow. 243 10

9 64 7, a .  piłuUC. 96 75
6 70 E S b e th a ia ,............. 223 25

58 85 fcordbahity . . . . 2795
100 40 htae.isbato.y . , . 293 12
112 35 A lp h i j , ................ 56 51
145 25 Above tytoniowe 173 —
46 10 K ibic ............... 117 75

i7 J :5 
169 90 
203 7 

63 50

kol UKw.poL I 61 '0  
Akc. .  H at. Lud. | 91 60 
Akc. a astr. kred 1165 50
Ultimo Babla 200 76

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M i c h a ł  C h y l i ń s k i .

K b k  I W t e r t w  psIblitzBysli.

B s e J k A w  9 listopada.

WW ecwewijy u
■ r o a y j Ł i #  p a p i e r o w a  a a  1 0 0  .
;i ■ indaak 'e ............................
(rwkówka wafisa. . . . , . 

I arabray ekvyaakewy . . .
O b U g i .

O fi. wart. im. oprdaa kaponn Maż. 
Hna państwowa rauta, papierowa . 
lyjakie obligacje iedanmiiacyjna. 
tal Oblig. propinaayiaa 96-lasala 
Sałiayjika pośyasia krajowa . .

’blig.komun.gai. Banka toajowago
liaty Sikw. Ki. FoL aa 100 r. I*, w. 
uprćpi kap. bież. w rubkak i kop,
L i s i y  m n i a m m  i  i M m .
td fi. w . wart. oprćsa kupon*
!/U gaL fcr jcftaga . • i
L ,  Tuw. kr. s. we Lw.
t  ,  .  a .  .  **

« ta t
7. * tt o w

, .  ftauk* itópei. w. Łw. prtm.
t . « •

Z L u .  MML ażAh M s&jk C« M

117 -  
68 50 

9 46
1 20

96 60 
104 50
94 4C 

103 —
97 75 

100 60

97 75

98 63 
96 25 
94
98 60
99 60 

137 40 
100 70
98 10 

109 60

119 -  
69 -  

9 55 
1 8(J

97 50 
105 50
95 20 

105
98 40 

101 30

99 26

99 l f
97
95
94 50

100 30 
108 2(J
101 40
98 SO 

101 60

67} Listy dłużne Zakładu kred. 
wiośe. wa Lwowia 10 likioinL

57, Listy dłużna Zakładu k rd , 
wieś®, we Lwowia ta likwiŁ

57, L«tv wasŁ X«w„ kroi. sina. 
KróL Polak 5 *. W t9 U t ii. 
a* lOf? nsMI fcas. wart. sp s te  
knp«E« w ntfeL i kop. .

d k t s y t  i  b a m k o m
prócz kuponu Mażącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 dr. 
,  Lwow.-Cs«rniow. „ 200 a

Gtu. Banku hJp, we Lw„ 9 230 „
Brata gst Ća hau-dls l prawa, 

w Knikewts . . po WX* rk.
L&ay.

Miiwta K rakow a.......................
,  Stanisławowa . . . .

Tow. auatr. eserwonego Erajrfes 
» wfK»?r. 
y, włoek.

Eęsylika BudmFnst. . . . ,

8 listopada. 

O b l i f f i  d ł u g u  p a ń s t w a .  

47u% papierowa t . .
iV ti'fi O weisswa . . .

101 60

214 -  
244 —
335 _

22 75

17 25
11 40
12 60 

« 60

96 93 
96 70

102 5C

216 -  
246 -  
340

23 75

18 r  
12 -  
18 60 
7 10

97 10 
96 90

47. K»nta słota  ..................
6% s papier, nieopodatkow. 
87, Lo«y« roku 1864 po 250 m. k
VI, .  „ I860 .  500 gir.
47. a • M O .  100 ,

s o 1864 „ 100 s

57, Beauta wf*. papierowa . .
47, ,  « sło ta . . . .
47.7, ObL p o i koi. węg. (aa Oatb.)

OUigacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem.10'/, podat.
47.7, Gafie, poż. kraj. a r. 1888
f / ł  7. » .  s Bi. 1884
4 7 # g*i Obilgacyc propinocyjn*

Akeye bankom .
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i p n . 160 .  
Cradit-Bank węgiwraki . 200 
Owtarr. LSadarkank. 
Auatr.-wg*. Bank. .
Kniosbonk . . . .  
Vwkishrobank ogólny 
WMeóakł BankvcrMn

, 200 
600 
200 
140 
100

A keyt haitti.
A ltSld-nuio . . .  800 rir. 
Vctftymnda Fółnaa. . 1050 .

! PS»oą
114 73 
100 3 
140 -  
140 — 
162 -  
186 25

114 9
100 £0 
140 7( 
140 5C 
152 80 
187 -

100 35 
112 4C 
118 -

100 55 
112 60 
118 75

105 - 105 £0

94 50 95 50

152 51 
310 70 
308 25 
2V5 lf  
988 -  
236 — 
163 50 
113 25

153 -  
311 2< 
358 75 
225 70 
993 -  
236 25 
164 -  
113 75

200 — 
2790

200 50 
2800

W i i c l b l *  p » p l « r j  w * r G o ś « i # w e ,  
b t i k a t l y  z tg r R K lK ic  I n e iB ty  k i | i | e  I t p r z i -

Gal. Korola Ludwika . 210 gfa. 
Koasyoko-Oderberg . 200 n 
Lwow. C*ern.-Jasay . 200 n 
Siedmiogrodskic I. . , 200 a 
Staata-Eiaanb.-G«aeU. , 200 .  
Sddbaha (Lombardy) . 200 .  
Wyg.gaLŁGpkownka , 200 „

■ Bord-Oat, j . . 903 .

Listy eattamso.
47, Boden-Credit U lg. ałotem pŁ 
4|/,7. » n papier. 50 L
#/• a „ Prem.
67, ZakŁ bod . w Krok. 36 lata. 
4'/, Gal.Tow. kwtd. riam. cicoki.

S  :  :  :  :

4 7 7 " * " 62 *
47,7, &*L &anku krąj” 517, a 
f / .  a a hipot. prem. 
f / ,  o a ■ 40-letn. 
47*7, Bank austr.-wgglaroM w.a,

47! W |g. Banka MpoL prom! .

Priorytety kolei.
Cea. Fard.-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 ałr. 47,7, 

B > Jarosław 800 * ,
Kenym.9żork. 1S59 209 ab. 57.

215 60 
183 75 
243 51 
199 7& 
293 ł0 
96 50 

199 6c 
196 75

117 75 
100 20 
112 76 
101 
96 -

94 —
94 50

100 -
98 60 

107 75

101 65
99 10 

126 60

100 20 
100 -  

95 50 
94 60

216 
184 75 
244 -  
200 2? 
294 -  
97 -  

2C0 — 
197 25

118 Ił 
101 -  
113 -
102 -

95 
95 — 

100 10 
99 1 

108 2ł
101 90
102 65 
100 2t 
127 —

101 20 
100 25 
96 50 
95 60

Lwow.-Csern. opodat 300 ałr. 47, 
a nieopd. a a a

Siedmiogrodz. I. . 200 r 67,
Staatneisenbahu 500 fr. 37, 
Sfldbahn (Lombardy) 500 ,  ,  

a .  słoi. 200 ałr. 67,
Wfg. gaL Łupków. 200 ,  .

s , . aBm. 200 ! .
B Nordoel. . . 800 
.  .  iło tnc ,  ,

Loty.
57. Donau-Reg. a r. 1870 ałr. 100
Premiowa Wiedeńskie . ,  100

.  Węgierski# . ,  100
a Tureckie . . ft. 400

Budowy baayLBnda-Panat ałr. 6 
~  '  '  100

20 
20 
40 
10 
6 

10 
20 
49 
20

Kredytowo
Insbrukn . . . . . . .
Krakowskie........................
Ofner (miasta Budy) . . .  
Cacrw. Knyżą austryack. .  

a .  węgierskie ,
SnAoUa ........................ ,
Salsbmkte . . . . . .
8 t  G e n o a ......................
SUajtUwewskio . . . .

Waluty.
Dukaty v w iae..................
i 0 - b u l M ) .....................

m i MR Si K a n t o r  w p i n  y  l i i i  c .  Ł  i p n  f » ! .  B a i k i  E i p o t e c ^ e p

■Mtiwii
86 _ 85 6(
93 60 94 6r

186 50 187 50
149 25 150 —
122 30 123
102 20 103 2(
102 20 103 21

lino — 100 9;
[120 70 121 10

123 50 124
163 — 163 4'
145 25 145 7f
! 45 r 5 46 2f

6 6) 6 90
192 60 193 —
25 25 26 15
23 _ 24 —
55 60 56 50
17 — 17
11 30 11 71
23 35 23 6(
26 50 27 _
63 25 64 25
31

6 71 6 73
9 55 9 5fi|

Imperyały rosyjskie...................
Funty saterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie aa 100 marek 
Rubel papierowy aa 100 rubli .

i n i w  8 listopada.
Akeye Banku hipot gal. 200 ałr. 
67, Listy Banku hipot niepr.

4 v / . " " • prem:
47,'/, Sanku kraj. galio. 51-letn. 
47, Listy aast Tow. kred. aiems. 
4'/. .  ,  ,  „ 41-letn.
47. b b b b  62-Ietn. 
47, ,  b ,  „ 56-letn.
57, Obligi indem. gąl. 10 7, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7, Obligi pożyoaki krajowej

W W i n r a w i  8 listopada. 

67, Lirty aastawne ser. I . .
9 V

47, .  likwidacyjna . .
67i .  waraaawskia ser. I

» » ■ » BI
• • ■ ■ IT

pissa

12 -  
58 8b 

117 6(

336 —
100 8f 
107 60
98 15
98 15 
95 80 
94 50
99 90 
94

104 90
101 
97 60

H<U)«

12 04 
58 92 

117 75

340 —
101 50 
108 35
98 85
99 45 
96 60 
95 20

100 60 
94 70 

105 60 
101 70 
98 30

102 60 
102 10 
99 — 

102 — 
102 — 
101 50

w  K r a k o w i e ,  K y i e k  1 .  3 0 .
i r  £ !* •?? !*  s  p rsw lM y! i t l r i t e s F j 'a
9 t m f e ą  fcwt itesfósaBl# p r a w i s z .—
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4 CZAS z Czwartku 10” Listopada 1892.
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n a jn ow szego  w yda lia,
z p a tr o n a m i p o l s k ie m i
w opraw ach od najskrom niejszych  do 

najwykwintniejszych,
otrzymała i poleca (2413-3-6)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wład. Milko « skiego

w  K r a k o w i e .

Doborową żołędź £
w ałów  loco H alicz , po 5 złr. 50 cent. za 
100 kilo z worem, wyżej, 5 kilo rabat 

(2455-1 2)

W  B B O W I R Z E
Jana Gótza w Krakowie

jest codziennie
świeże młóto do nabycia

(2456 1-3) Z a r z ą d  b r o w a r u

S H T  S K T I C K M K  H W I 4 T V .
WYWÓZ. — SPRZEDAŻ. — O T T O  B O D E N 

ZWICKAU, Deutschland. (2492 1-)

W ożywionej głównej ulicy w Wiedniu, 
w bardzo dobrej pozycyi, jest do wynaję 
cia od dawna słynny, od 42 lat w najlep­
szym ruchu będący (2340-1-il

lokal cukierniczy,
od lutego 1893 r. — Wiadomości udziela 
Piotr Kubo w Wiedniu, I., Schottenring 28

Poszukuje  się  po lsko-n iem ieck iego
KORESPONDENTA

(cbrześcianina) dla handlu spedycyj 
nego w Brem ie. Wstęp 1 stycznia lub 
wcześniej. Pensya 1000 złr. Żądane dobre 
pismo, pierwszorzędne polecenia. (2454 1-2) 

Oferty pod H. 4137 przyjmuje W ilh 
Scheller, biuro ogłoszeń w B r e m i e .

Delikatną kapustę
w najwyborniejszym gatunku, 

bardzo długie ł najdelikatniejsze cię­
cie — dostarcza w każdej ilości i bardzo tanio

E rste  m ahrische S a u e rk ra u t-F a b r ik
in Miidritz bei Briinn.

MACHINY DO CIĘCIA KAPUSTY O RUCHU 
PAROWYM. (2491-1 3) 

Maj większa czyntoóć.
Dyplom uznania na ogólnej wystawie rolniczej 

i leśnej w W iedniu 1890 roku.

UMMP  |  ■ ■ zamówieniaw s z e l K i e - r,\i
i m i e j s k ą  od Nowego Roku przyj­
muje Biuro S w i d e r s k i e g o w  T ar-

(2206-15-)nowie.

Dra M. Fedorowicza
rafin erya  nafty  w  R op ie ,  

s ta c y a  G rybów ,
wysyła codziennie w baryłkach ame 
rykańskich —  po cenach fabrycznych

(2365-31-)

Wszystkie powagi pulecaja Jako

prezerwatywy przeciw clioierze
używanie wody do picia, i t. p. tylko w stanie

p r z e g o t o w a n y m .Perfekcyjny szybkowar

D. R. P. Nr. 60615 patent, we wszyst. państwach, 
polecany i omawiany w wybit. pismach fachowych, 
doprowadza 1 litr wody w kilku 

ni i n ut a ck lapomocą tylko 30 gram.
spirytusu do warzenia.

Do nabycia w Austr.-Węg. we wszyst. handlach 
żelaza  i składach przyborów domow. i kuchen.

Źródło sprowadzania tylko dia hurtowników: 
Metallwaren-Fabrik B a l d n i n  H e lle r 's  
S U l ine.  Teplitz. Bolunen. (2249 8-10)

R .  G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista,

n i  E M , VIII1 , K a is e r  s ir .  M r. 71.
Najświeższe i najlepsze piece 

0 opalania, piece regulacyj- 
>iece pia­ne do napełniania, piece p: 

szczowe dla wentylacyi, kalo­
ryfery dla centralnych opalań 
i suszarń.

Emaliowane piece we wszel­
kich barwach.

Nowy przenośny piec emalio­
wany kaflowy.

Nowy przenośny piec do opa­
lania drzewem z patentów, 
spichrzem ogrzewającym,
dającym długotrw ałe łagodne 
ciepło.

Cyklop, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę­
dza wiele paliwa. (1811-26-32)

Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze­
nośne okaflowanie ścienne trwałe.

Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo.

MSaaas&ag

l A f l U  modne, Kołnierzyki, Mankiety, Szelki, Spinki, Pugilaresy, Portmonetki, Rzemienie do plai-
I " *  *1 •* ** S J  dów, Torby ręczne do podróży, Bilety wizytowe, Papier listowy, fwilzy nieklejone wyrobu 
krajowego, Harty, Marki i Sztony — poleca w wielkim wyborze (832 8 )

E V G . S M  11 )0  U 1C Z  ir  K R A K O W I E , ts V K I E  M M IC E E. 2 9 .

n n c n n r i t P 7  z 20 let. p raktyką, bezdzietny, 
U U d j J U U a l  £ . ,}0 zaangażowania od N. Roku. 
Adres: Agronom w Dzikowie Starym ad Oleszyce

(2436-4-25)

Subjekt cukierniczy
obeznany w swoim zawodzie, z dobremi 
świadectwami, poszukuje zaraz lub później 
posady. — Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya r Czasu“ pod lit. P. O. 24*8

(2428-3-6)

Znane jako  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych w eb; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W ł. Goneta  
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (1945-18-29)

S u b j e k t
zdolny, energiczny i sumienny, doświad­
czony i < beznany fachowo z handlem to­
warów żela nych, potrzebny jest zaraz do 
objęcia kierunku w takim handlu w pierw- 
szorzędnem mieście na prowincji. Potrze 
bne podanie warunków i nadesłanie od 
pijów świadectw, z możliwemi polecenia 

mi wiarygodnych osób.
Oferty znacz. A. T. Up. 2427 przyj 

muje administracya „Czasu.“ (2427-3 6)

b i i ¥  38
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 278-)

EIIL WEINER, Wien, I., S a lzthorgu ie  41
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Do o d w a n ia n ia  ust
N A J L E P S Z Y  U Z N A N Y  Ś R O D E K .

Rdslera
woda do ust i zębów

je s t niezaprzeczenie najlepsz. śro Ikiem przeciw 
bólom zębów i służy rarazem do konser­
wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat
uznara i ełynns, zachwalana woda d > ust, usuwa 
w us'ach wsz> lką niemiłą woń. 1 flaszka 35 ct.

I i T u c h le r , aptekarz
( W. H O i l e r ’.  M a c h f o l g e r )

w Wiedniu, I ., Regierungsgasse 4.
 Należy strzedz się przed naśladowa-
ulami i żądać HUslera wody do nst tylko 

Rrgieiungiga«se Mr. 4 w Wiedniu.
G ł ó w n y  s k ł a d  ma aptekarz Br. Hucher 

we Lwowie. (2318 5-10)

Złr. w. a. do wygrania

węgierską promesę f
cała złr. 4, połowa złr. 2*25 

i 50 ct. stempel.
I W  Ciągnienie 15 lis topada! w a

Złr. w. a. 45.000 do wygrania \ *

na  ̂,

promesę losu kredyt. Kiemsk. f
po I  złr. i 50 ct. stempel. 
Ciągnienie 16 l i s to p a d a ! ' W

Dnia 1 października wyciągnięto 
g ł ó w n ą  w y g r a n ę  l o s ó w  i
kom unalnych  2G0 000 złr. na 
sprzedany przez nas los ser. 2547 

Nr. 89. (2331 2 2)

Mercur,
Wien

Wechselstuben- 
Actiengesellschaft 
Wollzeile 10,

) M ariahilferstr. 74 B.

DO NABYCIA W E  WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
S ta n is ła w  T a rn o w sk i.

S T U D Y  A DO  H I S T O R Y I  L I T E R A T U R Y  P O L S K I E J .  W I E K  XIX

/ i l t s T I l  K R A S I Ń S K I
w 8 ce, str. 695, wydanie wykwintne z 4 heliograwurami, 

broszurowane złr. 3, oprawne w płótno złr. 3*80, oprawne ozdobnie i trwale w półskórek złr. 4-50, 
w bardzo bogatej oprawie na sposób francuski złr 5*50.

PISMA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
najtańsze wydanie, przejrzane i przedmową opatrzone przez St. Tarnowskiego.

4 tomy, broszurowane złr. 3; oprawne w czerwone płótno, z wyciskam i, w 4 tomy złr. 4*30,
w 2 tomy złr. 3*fiO.

G ł ó w n y  s k ł a d  w K sięgarni S p ó łk i W ydaw niczej 
P olsk iej w  K rakow ie, R ynek, P a łac  Spisk i. (2464-2-10) 

Przy zamówieniach upiasza się uprzejmie podać rodzaj i cerę  oprawy.

O w o co w e
Ja rzy n n e
M i ę s n e

B O Z E I .

KONSERWY
poleca w najlepszym gatunku

T O  H A R Z Y S T W O  A K C Y J M E  K O M S E R  W Ó  W  
przedtem J O Z E F A  R I A ilE E R A  S Y M O W I E , c. k. nadw rui dostawcy 

w Bożen (Tyrol południowy).
Cenuiki darmo i opłatnie. Powyższe fabrykaty znajdują się w zapasie po- 

największej części w większych handlach delikatesów. ‘ ' (2089-7-15)

T T T T T 1,  T I . . T T . . . . . .  . . . . . . . . . . .

Na Najwyższy rozkaz  Jego w  c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

X X V I I I .  L O T E R I A  P A A S T W O W A
W  na cywilne cele dobroczynne.

3,135 wygranych w ogólnej ilości 170,000 złr.,
mianowicie:

1 główna wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 następnemi wygranemi po 500 złr.
1 gł. wygr: 30 ,000 złr., z 1 przednią i 1 następną wygr. po 250 złr., 2 wygr. po 10,000 złr.
0 wygranych po 1000 złr., 15 wygran. po 500 złr., 100 wygr. po 100 złr., wreszcie wygrane seryj

w ogólnej kwocie 30,000 złr.
Ciągnienie n a stąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1892.

1 C  E o s  k o sz tu je  2  z ł r .  w . a . "^K
Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać daimo przy zakupnie losów w od­
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock (Jacobernof), tudzież

w licznych miejscach sprzedaży.
—  Losy przestane będą optatnle. su

wied-,ń, w październiku 1892 Qd g k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
(2235 2-6) oddział fotaryi państwowej.

L. LUSERA plaster  dla turystów.
Pewnie i szybko działający śr„d ek ^ - 
na odgniotk i ,  o d p a r z e n ia ,  t. \
tw ardą  sk ó rę  na podeszwach  ̂ 4
i piętach, na brodaw ki  i 
wszelkie inne tw a rd e  

narośla  skórne.
S ku tek  poręczony.

Do nabycia 
w ap tekach .  ^  „
(1801-15)

(*>~

L czne 
p o d zięk o -  

Wf,nia są do 
I rzejrzenia 

głów . sk ładzie  
ro zsy łko w ym :

. Schw enk’s Apoth.
Meid li ng-Wieu.

Tylko p iaw dzi^y, jeżeli każdy 
. an  cp s użycia i każdy plaster ma o-
• '  ' r  h °k  umieszczony znak och.on. i pod­

p is ; dlatego należy l a  nie uważać i nic 
n iew ar ta ją ce  naśladow nic tw a o d rzu cać .
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P rjto c illm if  Yerschlussstreifen

p l f l

J E

WInnen
auf UsrFtasche 

m isa tutanstehendt. 
abanfalls protoeoUim 

Schutimarka ia SdmmUuck 
angabracht u dar fU m a.H aagar 

auf derse/ben arka but 
•ingsbrsnnt sam

ProtoMilirtsr 
"Yerschlussstreifen

Tylko wiedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkni tą 
je s t poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze)

D O T  Y C H C Z A  S  (VI E Z R  O W M A  M Y !  ! ! 
W .  m i G E i t i  prawdziwy oczyszczony

DORSCH ( -

W ilh e lm a  MLaagera w W iedniu .
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra ­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płac, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz woggóle oczyszczenie krwi.

■^łaszka po 1 złr. je s t do nabycia w skU dzie fabrycznym w W ie­
dniu 4II./3.. Heumarkt Mr. 8 , tudzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węglerskiego państwa. (2302-3-18)

W Krakowie mają na składzie pp. F1. Gralewski ap t., W i­
ktor Redyk apt., Honstanty Wiszniewski apt., Btanistaw 
Feintuch k u p ., M. Jawornicki kup .; w Podgórzu Józef 
Hkakalski aptekarz.

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maager w W iedniu , 1II./3., Heumarkt Nr. 3

m Tylko praw dziwe,
jeżeli r a  etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A . M o l l .

Moila proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żo łądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łs z y u e  w y r o b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig a n e . iW
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“  ^  .

g
Wódka francuska sol Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie

Gł. sk ład  wysyłk.: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
B U T  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feiutuch.

0  h r # )  7  If I k° '?dow e r>a każda cenę; Radzi­
l i  U l C tŁ llI , t .|-0  kościelne najlepsze kilo po 
złr. 1, 1-20 i 1-50; Lampki na „W ieczne świa­
tło ,4 palące się bez przerwy 7 dni i 7 nocy; Ke- 
lazka stalowe do wypiekania opłatków, pięknie 
grawirowane po złr. 16, 18, 20 i w yżej; ^oraz 
wszelkie inne w zakres magazynu przyborów 
kościelnych wchodzące przedmioty po cenach 
niższych od wiedeńskich, poleca Stani­
sław Przybylski w Krakowie, Rynek 
główny linia A —B, L. 46. (2426-2-5)

PIERW SZA K0NCESY0N0W ANA
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w

Karolina Witkay
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 35, I. piętro, 
w pensyonatach i w domach prywatnych

(2307-8-20)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
.eozy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
* n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jako też atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z  
k i  ej  pod Nr. 32. (2271-12-40)

I M F *  K a r e t a
używ ana, na jednego i na parę koni — je s t do 
sprzedania w składzie powozów Peliksa K a­
czorowskiego (dawniej Fuch,a; w Krako­
wie, ul. S m o l e ń s k a  Nr. 15. (2445 2-3)

Ogłoszenie.
Podaje się do powszechnej wiado­

mości , iż n iek tó re  gru n ta  
w o jsk o w e , położone wzdłuż ko­
lei cyrkumwalacyjnej miasta Kraktwa, 
objęte siedmioma odrębnemi grupami, 
w drodze publicznej konkurencyi przez 
wniesienie tylko pisemnych ofert — 
sp rzed a n e  zostaną.

Szkice tych gruntów, opisanie la ­
kowych i dotyczące wyciągi z k^iąg 
gruntowych oraz szczegółowe warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą każdo- 
dziennie od godz. 1 le j do le j w po­
łudnie w biurze Naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Pisemne oferty wniesione być mogą 
najpóźniej do d. 10  l is top ad a  
1 8 9 £  r„ do godz. lej w południe, 
na ręce Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu. (2429 3-3)

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.
W  Krakowie, d. 5 listopada 1892 r.

Nauczyciela domowego
posady życzy sobie u z d o l n i o n y  peda­
gog, mający za sobą poważne uznania 
i doświadczenie z uczniami większych do­
mów. Bliższych szczegółów udzieli Wbny 
X. Stan. Załęski w K r a k o w i e ,  P l a c  
M a r y a c k i  Nr. 7. (2437 3-)

K a m i e n i c a  w dobrem poło­
żeniu, nowa, zamieszkała, jest korzystnie do na­
bycia. Zgłoszenia w Biurze komis. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  L.  30. (2141-2-4)

A f i r P C V  wsze'*t - Stanów zaw od ow ych  i krajów  
H U I  C o j  p ew n e w  Intern. Adressebureau, Wien. 
I , Wollzeile 3, za ł. 1869. Prospt k ta  darmo i opłat. 

(2379-6-20)

„Zarybek karpi**
jest na sprzedaż w dobrach K r a -  
k o w ie c  pod R adym nem .

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Z a ­
r z ą d  dóbr .  (2408-5-6)

W inogrona kuracyjne
(w koszach 5 kilogramowych po cenie targowej) 
i w szystko, co kto tylko zażąda, a  co w d z id  
przemysłu i handlu wchód .i, dostarcza i wysyła 
za zaliczką pocztową. (2282 10-10)

Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 
p f. Albin K rajew sk i w W iedniu, 

I., Gi8ela8trasse Nr. 1.
Cennik illustrowany wysyła darmo i opłatnie.

Stoł*i kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

K a r o l  H a r k  n s
w Krakowie, ul. Szpitalna L 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. 1950-72-104) 

U trzy m u je  n a jw ię k s z y  s k ła d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

W  BIAŁY pod BIELSKIEM
jest z wolnej ręki do sprzedania

d o m  m u r o w a n y
z dawną restauracją , obejmujący wielki 

handel węgli, kilka pokoi itd. 
Zapytania przyjmuje restaurator P iotr  

Jeżeli w Bielsku. (2435-4 10)

W ielka 5 0  centow a loterya.

GŁÓWNA WYGRANA I 1 gru d n ia  1S9& r.

7 5 . 0 0 0 U l w .  a .
Losy po 5 0  Ci. sprzedają w K r a k o w ie :  Józ. Altstftdter, 
Stan. Feintuch, Zyg. Gleitzmann, Izaak Grajower, Józ. Heidenfeld, 
A. L. Hochwald, A. H olzer, Szymon L oria , Albert Hendelsburg,

M. D. Trinkenroich. (2407-5-)

W a ż n e  na sc a o ii je s ie n n y  i  zim ow y.

Si
Bracia 

i f M .  Iscovitsch
I

** 5  ^  j POSIADACZE KILK U MEDALI 1
• °*e 1 s k ł a d ó w  w e  w s z y s t k i c h  ^

^  STOLICACH W EUROPIE, ^

£  O łó w n y  s k ła d  d la  O a licy i:  ^

“ INr.ei2gl‘ w K r a k o  w i e  R& gł- *
“Howy i n a j w ię k s z y -
: Zakład ubiorów,

polecają Szanownej Publiczności ubiory w ła s n e g o  w y -  
^  robu d la  m ężczyzn, ch ło p có w  i d z ie c i  z po­

ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
H  ją co tanich cenach.

k Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-24 26)

B r a c ia  Al. I sco v itsch .

Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

głów ny glctatl dla Rumunii w Bukaremcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. —  Hktady 
w kilka głównych aliantach ltd. — główny ukłań i lj .  Werbli 
w Belgradzie „Palais Royal4 Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de F ranca4.
Składy tylko w Hragujevatz 1 I’oiarevatz. — Eknport do wazy-'

atklch krajów.

i

Ń a jw ięk szy  wybór.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Jozef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca; koszule,
Rządct Drukarni Józef Łakociński.

mankiety, kołnierze, skarpetki, chustki i t. d.om n)


